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O d w e t  n i e m i e c k i .
Yv stivąśn ięty  w sw ych posadach przez 

frojnę światow y sta ry  porządek rzeczy roz­
sypu e sic? w g iuzy  a  nie zastąpił go jeszcze 
nowy. Europa znajduje się w sianie ferm en­
tu. życie In telektualno stanęło  poniekąd na 
m artw ym  punkcie, polityczne —  pełne jest 
niepewności i zagadek, ekonom iczne —  go­
rączkowo sta ra  się przystosow ać do grun­
townie zm ienianych w arunków  egzystencyi. 
heżeii zaś znalezienie rów now agi gospodar­
czej przedstaw ia n iesłychaną trudność na­
wet d la  zwyeięsców w krw aw ych zapachach 
całego św iata, to cóż dopiero d la zwyciężo 
riyeliV! M.nyky tym i stoją na pierwszym pla- 
nio Niemcy, k tórzy  nmszą dźwigać kolosal­
ny ciężar odpowiedzialności m oralnej i fi­
nansow ej za katastrofo , przez siebie w prze­
ważne i części wywołaną.

Z jednej strony , p ragnąc podołać swym 
zohow iazrn om finansowym . a z drugiej —  
pragnąc zapewnić sobie możność dalszego 
istnienia i zatrzym ania m ocarstw ow ego sta  
nowinka, Niemcy —  co im przyznać trze­
ba —  nie t ia rą  głow y, lecz zdobyw ają się 
na wielki wysiłek swej żelaznej woli, skon­
centrow anej w kierunku odbudow y ekono­
micznej. no które] dopiero mcżo nastąpić 
odbudow a polityczna, k ry jącą  w swom ło­
nie nad.zie’e odw etu nad tym i, co stanęli 
im na przeszkodzie do zdobycia hegemonii 
nad światom.

U trata kolonii na  sk u tek  przogiranej woj 
nv  postawiła Niemcy w sy tuacyę  fatalną, 
bo p ozbaw ia  je rynku  zbytu dla swego 
przem ysłu, k tó ry , rozw ijając się niosły d ia ­
nie w ciągu o -ta tn ich  la t  trzydziestu , zo­
s ta ł także pozbawiony w znaczne i części 
rynków  zby-u europejskich na sku tek  kon­
iunk tu r polityczno-ekonom icznych. Ponie­
waż zaś Niem cy n 'e  m ogą dokonać ewolu- 
cyi wstecz, t. \  powrócić do swego dawne- 
?o sitami, gdy bvłv  państw em  napoły  rolni- 
27.Om i nrzomyslowem, a  nio praw ie czysto 
orzpi^ysłoweTn. ?ak obecnie —  przeto  nie 
pozostaje im nic innego, jak  szukać swej 
odbudowy ekonomi’-zncj n a  drodze pokojo­
wego zdobywania nowych obszarów celem 
umożliwienia ol:spanzvi swego przem ysłu, 
tełom zatrudnienia zbyw ających w k ra ju  
pjyMRtaw>*cłi intellgencyi a i w celu zna- 
lezienia m euie^o  punktu  oparcia dla kom- 
binacvi r o r f vozny*-b. poza którem i unosi 
sio znowu daleki wpraw dzie, ale ta k  drogi 
in  rr*rąż odwetu.

Takim  olsza rem dla Niemiec je s t w  jła- 
ttej oliwili Rosy a.

Już od e rn ra  pokoju brzeskiego, a w ła 
Ściwie od cz:vm upadku caratu . N iem cy zro­
zumieli. lak o otw iera sio tam dla nich pele. 
Gdy zaś r*>kói w ersalski dokonał ich osa- 
czenn . l>o zam knał Im drogi za m orza i po 
części na zachód F uropy , odżvł tle jący  
w ich piersi, odwieczny „D rang  nach 
O-tctT .

Zadaleko poprow adziłoby nas szczegóło­
we p rzed staw ian a  poiodyóezych etapów  tę­
po pmiu na W schód, którym  nie k ierule już 
Wilholmowski ..furor goimanicus**. lecz po- 
ko’own na pozór a chytra polityka zdobyw ­
c a ,  które* wodzami są tego pokro iu  ludzie 
jak p Terwr«izv p o ten ta t finansow y niemiecki. 
Stin^es. b. m inister odbudow y P a th en au . 
poseł niemiecki w Moskwie W iodenfeld, dy­
rek to r m inisteryalny w niemieckiem mini- 
fcłorst-we spraw  zagranicznych M altzahn 
i w. in.

•Omawiana i kom entow ana aź do znudze­
nia w ycieczka S tinnesa do L ondynu, acz­
kolwiek niema dotąd urzędow ego spraw o 
*<Lnia z jej cehi i wyników*, poświęcona 
»yła. obok Fnrnwy odszkodow ać, k tó re  m a­
ją  X ’omcv płacić paiistwom  en ten ty , spra­
n ie  g o s p o d a r c z e j  o d.b.n d.o.w .y R.o- 
| v i .  Przygnał t-o Rtinne« w mowie, w y d o  
lżonej na posiedzeń ;n zarządu Zw iązku prze 
tbysłowców niem ieckich i tw ierdzą to  snnio 
P anow ażnieisze dzienniki niem ieckie. Na 
°dbndowTc tę  Niemcy, choćby chciełi, nie 
tom*** posiadać m onopolu. Zmuszeni wnęc są 
Jzitkać w spólnika do tego  przedsięw zięcia, 
k tó ry  p o g ad a łb y  n ie tv łko  potrzebne ku te- 

środki finansow e, ale k tó ry  daw ałby  mu 
W 'że  pon ;ekad firmę polityczną.

Takim  wrmnrznnwm dla Niemiec współ 
"ofiem do odbudow y ftoswi. m ogącej im 
R ^ m ieść  olbrzymie zyski. jest. A nglia, k tó- 
*ei kurs politwrzn v  pod nieoblic?alnem  kie- 
^wtiictw^em obecnego prem iera k ilkak ro tn ie  

*1 ju ra c a ł  sie przyjaźnie ku  P osv i sowie- 
a obecnie —  podczas ko-nferencyi 

•*lszyng tońsk :ę? —  nosi na  sobie w yraźne 
germanowi?twa. Tle udało sie zyskać 

-b.nne3ov\’i w L ondynie, to  pozostaje na- 
l" 750 ta.nm nica. ale ze s ta ran ia  jego  nie 

* be-znwocnemi. to  iost. praw ie pewnmn. ^  w zględu, czy konferow ał z Lloydom 
,̂ ’^ r g e ‘m lub nie. o co toczv sie spór mię- 

Tr Frąsą ang ielską a  niem :ecką.
Mając zapewmiony w spółudział A nglii

p rzy  zamierzonem w skrzeszeniu rosyjskiego 
życia ekonom icznego, będą m iały Niemcy 
do pew nego stoymia pew ność, że en ten tą . 
wzięta jako  całość i dopóki będzie istn iała, 
nie s tan ie  w rogo w obec ich zamiarów. 
A zam iary  zaczynają się urzeczyw istniać, 
do czego w stęp stanow i u k ład  zaw arty  
w m aju b. r. m iędzy P zeszą  niem iecką 
n R osyą sowiecką. Szczegóły akcy i nieanie- 
ckiej na torytoryum  rosyjskicm  trzym ane 
są w łatw o zrozum iałym  obopólnym inte­
resie w t a :emnicv. Mimo to  jednak docho­
dzą nas wieści o tw orzeniu się wielkich syn­
dykatów  niem ieckich dla odbudow y fabryk , 
gospodarstw  rolnych, cukrow ni i t. d. Że 
zaś kolejnictw o rosy jsk ie  odbudow yw ane 
jest przez Niemców, do.^arezjająpyeh do Ro- 
syi lokomoh*w, inżynierów, m echaników  
i t. p. —  to  naw et n ;e ,‘est tajem nicą, o tern 
pisze sie i mówi głośno ta k  w Berlinie, jak  
w Moskwie.

O jednym tv łko  dziale ,.red au racv iu Ro- 
svi pannie absnbitne milczenie, a m ianowi­
cie o  tern. w jakim stopniu są czynni ofice­
rowie n ien reecy  przy  reorganizacyi ..t*zer- 
wonoi armii**. Ale tego rodzą hi reo rganka- 
cya nic da  s:ę scbowmć za paraw an i o niej 
też pokiw iain sie co^az czyście i sbmby 
poza granicam i państw a L rtihv T rockiego.

T a re o y y  niznora sił zbroinycb roayj- 
«kicb. to  bardzo w ażny rm ukt w program ie 
Niemiec. Bo ekonom i om ie ra c z o n a  Rosy a. 
dom em  vg^dv stan*e s*o pob^owartoś pew a 
aliantka N ’emipc. a-Ay  ^ 0 ^ ^ 7 7 10  nilna liczeb­
nie. debrze •wyekw ipow aną i k ° rn ą  annię , 
k tó ra  każdei chwnk’ bMz.ie m ogła runąć na 
Polsko, te  nc.iwiełm?e?s7a 1 m ?lifam ?e dobrze 
p r^^^otow aną so*us^n;cizkę Z rancyi.

T ak  wl^c odbudow a dać mo^e
N ?ęTYp g n  imd wzglądom fdmnowm^uym u ?e- 
obkczalne korzwśei. a  pod w y^m tem  poR- 
tvcznvm  p ł^ b l iż y ć  mb db unrn gn*"mej
n b ir li  odwetu za l i^ -p ą d  1 0 1  ^ ro^ru. Mry- 
k m tn a  tak+yka p rasy  niem iock’e ?, k tó ra  
°ky,v i niemieckimi w  Ro?m evce nedać ce- 
phv C-7W 0  pokom w e, n ikogo w  błąd wmro- 
w^d^^ć nie powinna^ f. t.

wjjfegaaHffia?

13 przedstawicieli centrum P. S. L. ł P. P. S.
Na tem zebranie zamkn ęto, poczem komisy a 

skarbowo-budi. przystąpiła do obrad nad art. 32 
projektu daniny państwowej. Przewodniczący 
pos. Osecki pcnldal pod glosowanie dotyczący 
tego artykułu wn osek Poniatowskiego. Wniosek 
kiubu P. S. L. OTaz wniosek pee. Wła<L Grab­
skiego, identyczny z osta/n 'ą w  tym *nz,ględ2 Te 
uchwałą Rady m'*nis*rów. W glosowaniu 
wniosek posła Grabskiego uzyskał 15 przećwko 
13 głosom.

{Przyjęty przez komisyę art. 52 upoważnia 
właścicieli z‘emsk?ch powyżej 15 ha do sprze­
daży ziemi z wolnej Tęki i z pom nięciem prze­
pisów o reformie rolnej. t>y uzyskać płoaiądae 
na zapłatę daniny. R e d.). j

REWIZYA W BANKACH.
Warszawa. (Telef. wl.). Jak  zakłady przemy­

słowe, tak i banki zwróciły się do Ministerstwa 
skarbu o udzielanie kredytu woboc obecnego 
kryzysu. Min. Michalski zarządził rewizj*ę w 
bankach, ażeby zbadać ich prace i potrzeby.

0 dzisMuści banku paitiwcć^r.
Warszawa. (Telef. wł.). W piątek wpłynął 

do laski mar?załkowsk:ej wniosek Związku 
Lud. Nar. i Centrum Narodowego w sprawie 
zabezpieczenia interesów skarbu państwa przy 
przenoszeniu tytułów własności, w szczególno­
ści zbadania, czy skarb nie pojfósł straty  przy 
nabycia dóbr DoTdy w powiecie białostockim 
przez Polsko-Amerykański *Bank Ludowy w 
Krakowi?, którego zarząd i dyrekeya pozosta­
je w rękach ludowców. Wnioskodawcy wez.wali 
rząd do wniesienia projektu ustawy zabezpie­
czającej interesy państwa przy przenoszeniu ty ­
tułu własności przez przyznanie państwu pra­
wa admbiistracyi.

Interpelanci domagają się, ażeby m d  prze­
prowadził dochodzenia co do słuszności za­
rzutów, postawionych Polsko-Amerykańskiemn 
Bankowi Ludowemu w związku 2 nabyeiem 
Dojlidy i ewentuałnm poeiągmęeia winnych do 
odpowiedzialności. D i wyjaśniania sprawy Doj- 
lida miałaby być oddaną przymusowej admi- 
nistracyi.

Anglia wobec odszkodowali niemieckich.
Londyn. P. A, T. Bavas. Lłoyd George, 

•Cłhamberlain, Churchil, Robert Horne odbyli 
wwpólną konferencyę, na której badali sytua- 
eyę, wytworzorą przez &prawrę odszkodowań. 
Ze źródeł oficyalnych donoszą, że rząd angiel­
ski n*e rozważał sprawy udzielenia Niemcom 
bezpośredniej pożyczki, lecz zastanawiał się nad 
sprawą moratoryum, na którą zgodziłby się 
tylko pod naciskiem kół finansowych i prze­
mysłowych. Rząd angielski skłania się ku za­
sadzce wypłaty odszkodowąp świadczeniami w 
naturze i to w możliwie najkrótszym okresie 
l a t  Anglia nie zamierza bynajmniej podnosić 
sprawy sankcyi wojskowych.

Leafield. P. A .T. Angielski gabinet obrado­
wał nad sprawą niemieckiego problemu odszko­
dowań. Jakkolwiek istnieje ugoda wiosbadeń- 
ska między Francyą a Niemcami, nie przesą­
dza ora  jednak zbadania sytuacyi Finansowej 
państwa niemieckiego, któr3 uległa wybitnej 
zmi.me. „Evening S tandart” dowiaduje się, że 
rezultatem konferencyi będą nowe propozycye, 
które będą prz.eiFożone w Paryżu. Decyzya 
□stateczna zależeć będzie jednak w każdym razie 
od porozumienia się z Frnncyą.

Anglia przeciw m o ra to rm
Paryż. P . A. T. (Havae). W  rozmowie *

przetlstawiciolem „Intransigeant*4 delegat an­
gielski do komisy! reparacyjaięj B randbny za­

przeczy!, jakoby on by! fnicyatorem propozy. 
cyi, by Niemcom udzielono moratoryum ł ja-' 
Loby byj obecnym przy konferencyi między 
angielskim kanclerzem skarbu i Ratheswmtni, 
Niemcy wyraziły nieurzędowo życzenie odrou 
czenla termmu wypłaty, atoli komisya repa* 
racyjna nigdy s ‘ę (era oflcyahiie n e zajmowa­
ła. Gdyby tego rodzaju prośba była przedsta- 
w ona — powiedział Rnmdhury — wówczas .je­
stem zdania, że udzieisaie zwłoki w wypłatach 
byłoby zgubne nietyiko dła ententy, lecz dła 
całego świata. Ja  ze swej strony uczynię 
wszystko, aby zapobiedz tej ewentualności.

Londyn. (A. W.) Rathenau odbywa w dal­
szym ciągu poufne narady z angiclpk:mi p r z ę ­
śl a wicielami wielk:ch insty tucji finansowych* 
W Londynie panuje powszechne przekonanie, 
ie  pewna modyFkacya indcimrlzaeyl i odszko­
dowań jest konieczną. Opinia ta  znalazła już 
swe odbicie w nastroju giełdy londyń«k:e.j, 
g<lz;e nastąpiła pewna zwyżka kursu f marki 
niemieckiej.

Londyn. (A. W.) W ybitny angV ski działacz 
finansowy Mackier Edger w wywiadzie z 
dziłw.wkarz^mi oś-v*?adczył. za*ćz*e natrz®ba 
rewizyi układu wiesbadeńskiego I odroczenia 
wszystkich płac odszkodowań przynaim nej na 

jS lata. Edgcr w^Taził nadz:cję że w zamian za 
Jt< Niemcy prz>jmą pomoc > radę Anglii co 
(dc reorganizacyi ich finanse w. „Assoclatiojl 
Precs** donosi, że Moyd Gcorgc C2yni starania^ 
a ły  znaleźć zadawalające rozwiązanie w spra­
wie odszkodowań. Pragnąłby *j<łbyć w te j cpra^ 
wie naradę 2 “Hardingi*m.

Stńces Kin. Ml
Warszawa. ćTpl. w^ń Na wezori*s?ein no- 

siedzcum. kom:syi i kon-
s t^ ic r in c j  m?n. skarbu Michalski odn:ós! zna­
czny sukces, albowiem 35 przec?wko 13 głosa­
mi socyaH«tćw. Wyzwolen'a i Staphlezyk^w 
rchv*niono fakfYc^n^ orawo vcfa dła m*n. 
pk^rbu erz** wvda-*ł<nwanłti. Drughn sukcescTn 
była uchwała konrsyi skarbowo-budżetowej w 
spra.vie rolnej, która zapadła 15 głceami prze­
ciwko 13.

Warszawa. P. A. T. Komisya s k a r b o w o -  
b u d ż e t o w a  i k o n s t y t u c y j n a  podię- 
ły obrady nad art. 8 rnp;cMn ustawy o śrnd- 
ikach naprawy gosprKlarki fnnnsów. Referent 
1 Dr T/io-a protein oznamrł, że podknrnisya wy- 
j znaezena do po«^odzenra s+anowi=k?i po^zeze- 
jgólnreh gnip wobee artykułu teęo p^oponu^e: 
| „Seim u'e może uchwol*ć żadnych wydatków 
bez z"odv r7«*jdu i bez równoczesnego uchwate- 

,nia pokrycia zgodn*e z zasadniczym poglądem 
wyrnżnnvm w uchwale z dnia 24 październ ka 
lf>?1 reku.

8eim ustawodawczy postanawia, że aż do
0svir7rpcfa równo^ogT w hudźec*e Rzeczyno-
spohhpj n:e będzie r^hwak-ł wydatków bez 

, zgody n rn ’stra ska-bu. TTchwnla ta bedzfe 
| ogłoś 7 ort a w dzienniku ustaw Rzeczypospolitej 
| pol«k?oTł<.
| Dr Dinmand stw ierdzi, że uchwała taka w 
1 zasadzce n*e da m^-s^row? skarbu roraw rreń 
pozvtyivnvrb i test sprzeczna z brzm!en:em 
konstyfucyi. Mówca proponi‘e reznłucye na- 
sręT niaeą; Seim poleca wszystkim koursyom 
sejmowym, abv pwed powzięciem uchwał po- 

,ła<7/*nvch z obciążeniem skarbu państwa za­
sięgały oświadczenia m*nistra «k*irhii. czy 
istnieje pokrvcie wymagane artykuł?»n pierw- 
SZAOU ken«tytucyi.

Mm M i c h a l s k i  wvraz?ł prz- kenan?e. ż> 
iak spdec7cóstwe porosi ofiary, płicar d inmę 
! jak pnszr?••gó,ni m'i:istrow?e zrzekaią 

I swoich urmwnień w zakresie bndżefu. tak jego 
|zdan;em Sejm winJen *ponos*ć of’ary przez 
I owran^zerfe się w zekrcsle uchw alen i wydtM- 
ków i prosi o uchwaVn:c rezelucyi zgłoszonej 
przez Dra T o^wensteina. której przyjęcie uwa­
ża za warunek swojej pracy.

Pose? Głabiński uważa, iż proponowana 
pT/ez Dra T oewensfema propozreya budzi pe­
wne wątpi’we.ści, zwłaszcza pod wzglęfłem for­
malnym. oświadcza s’ę jednak za jej przeję­
ciem. Poseł Duhąnowicz bez względu na cię­
żka RYinacvę fnnsow ą jest za ustąpienVm mi­
nistrowi skarbu i przyjęciem rezelucyi Dra 
Lf*ewen«t0’na. co do której ma zresztą za­
strzeżenia. Tos. ks. Kaczyński wycnfulę swoją, 
rezohicye kompromisową, al>v prznsHenia uni­
knąć i oświadcza s:ę za rezolucją Dra T>oe- 
wensteina. Pos. Fcderowiez 7 obawy przed 
przesileniem głosować bzd/.ie za rezehmyą Dra 
Loowcnstema. W głosowaniu rezolucya Dra 
Loewensteina przechodzi 35 głosami przeciwko

ppzesiw pos. 'esu.

Po pogRomacli sklepów w Wiedniu.
Środki ochronne przeciw nowym ekscesom.
Wiedeń. P. A. T. Do tej pory w mieście jest 

spokój. Robotn‘ey BOcyalistyKizni wrócili do'g!ę ug korzyść Polski. Przyczyniła się do tęga

rozwązaniu stosunków walutowych, jak  ró<
wnież na przywróceń u nonnainych stosunków 
hamLowycb między poszczcgólnemi państwami.

Co się tyczy spraw polskich, to należy stw er- 
dz*ó, £e zapatryw an i ogółn zagranicą zm*en*ło

pracy. Strajkują tyllko tieznaczne grupy komu­
nistów. Sklepy są w całym Wiedniu przeważnie 
zamknięte. Również zamkniętą była giełda.

głównie pgoda polsko-czeska otraz wyjątkowo 
zimna krew. jaką rzad polski zachowuie wobeo 
rządu sowietów Oba to fakty świadczą, t a

Obywatele obcycA państw wyjeżdżają tłumnie Polska jeM państwem o tondeneyacb pokojo* 
z Wiednia. Członkom misyi zagranicznych, wych, a wysiłki swe zwraca jedyn‘o w kierun- 
Ltórzy ponieśli szkody z powodu ekscesów, wy- ku uporządkowania spraw gospodarczych*
raziło ministerstwo spraw zagranicznych swo­
je ubolewanie. Rząd poezj^ił odpowiednie przy­
gotowania. by zapobiedz podobnym rozruchom. 
AV razie gdyby się powtórzyły, będzie ogłoszo­
ny etan wyjątkowy. Banków strzeże poLrya

Energiczna polityka polsk ego ministra skarbu, 
dążąca do uregulowania Finansów państwa pol­
skiego powoduje, źe Polska stajo s'ę w coraz 
większym sfopn’u ważnym czynnikiem w kwe­
sty ach finansowych i ekonomeznych Europy.-

żandarm ery a z zachodnich Węgier; ściągnięto Należy również podkreślić dodatnie wrażenie
do Wiednia kilka kompanii Reichswehry.

Urzędowo twierdzą, że podczas ostatnich roz­
ruchów splądrowano ogółem 174 sklepów, 
z czego 113 w pierwszej dzielnicy. Organ komu­
nistów „Rote Fahne,< został skonfiskowany za 
rodb«rzan‘e do gwał tów.

Wiedeń. (A. W.) Wiedeń był wczoraj wido­
wnią dz kich wykroczeń i barbarzyńskich 
spustoszeń. Wśród demonstrantów było dużo 
konnimistów i podejrzanych indywiduów, któ­
rych celem było przywłaszczyć sobie cudzy ma­
jątek i wywołać zamlę>zanie. W hotelu Bri­
stol na rynku zrabował raotloch co s ę  tylko 
dało. Demonstranci dostali się do pokoi człon­
ków misy i zagranicznych i zabrali im garde­
robę j kosztowności. Prar.\5e wszystkie sklepy 
z żywmoścą i odzieżą są splądrowane. Na uli­
cach masakrowano przyzwoicie ubranych prze­
chodniów. Szkody wynoszą kilka mTardów. 
Straż tfezpieczeństwa była zupelwe bezradną. 
Aresztowano około 400 osób. 147 firm tutej­
szych poniosło olbrzymie szkody. Wojska nie 
było można powołać, a bowiem główne kadry 
wojskowo znajdują się cbccn:e w Burgenlan- 
dzic. Pod wieczór rozeszła się pogłoska bez­
podstawna. że motłoch zamierza szturmować 
główną halę targową.

Wiedeń. (A. W.) Dziś w Wiedniu spokój, 
rzad zapoTiedz ał w razie pojawienia s:ę roz­
ruchów sądy doraźne. Kluby parlamentarne są 
zdania, że ma się tu do czynłen*a Y agitacyą 
komitn'styczną. Hasło do wywołania rozruchów 
wyszło podobno z Berlina, gdzie obecnie znaj­
duje się centra’a komun:styczna dla Europy 
środkowej. Dziś giełda zam knęta. Z zachod­
nich Węgier pom olano oddziały wojsk i żau- 
darmoryi,

Frznjya wobec svtuasyi w Pelste.

Warszawa. (Telef. wł.). Ludowcy chen^c od- 
parow.oć zarzuty prvlniesione przeciwko rozumi- 

’ tym czTonkom ich klubu z powodu operacyi fi­
nansowych, zgłosfif wnlo?ek nagły przeciwko 
b ttIu. Wł. Grabrłrioinn, czymlac go odpowie­
dzialnym 7/1 tidzr Iciie pożyczki^ Władysławo­
wi Sobańskiemu, posłowi naszemu w Bruiiseli, 
na poczet jego majątku. Tstotnio Wł. Grabski 

j udzielił pożyczki p. Sobańskiemu, który finan­
sował w znaczne? nrierzs r ł ą  akcyę Komitetu 

j Narodowego i oi*gan?zmvał armię polską we 
Francyi w czasie wojny.

Wyfanii zabvt^ów poiskick.
Moskwa. P. A. T. Wczoraj odbyło s*ę pierw­

sze posiedzenie podkomisji do spraw bildiotecz- 
no-archiwalnych. Strona rocyjska przyjęła zasa­
dniczo szereg wniosków polskich, dotyczących 
wydania rycin księgozbiorów króla Stan*r»awa 

| Augusta, w sprawie wydania szeregu archiwów, 
zbioru Hceum krzemienieckiego i t. d.

Czesia irasia Kieilrioi. '
Praga. (A. W.) „T.idove Noviny” donoszą, żc 

m’n. finansówz Rasziu uda się, na zapreszenae 
rządu polskiego, do Warszawy, by opracować 
(!) trm  plan dla uzdrowienia fkansów  Pol­
ski. (!!)

mmmmmmm nl —ul ~1 p
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Wilno. P. A. T. Dzisiaj ogłoszony został d>  

kret nr. 421 prezesa Tymcz. Komisyi rządzącej 
z dnia 1 grudnia 1921 r w przedmiocie ordy- 
naoyi wyborczej do Sejmu w Wilnie, jako 
Zgromadzenia przedstawicieli Ziemi wileńskiej 
dla dania wyrazu woli jej ludności.

| Teren wyborów podzielono na 12 okręgów 
, wyborczych. Okręgowe komisye wyborczo mie­
szczą się w Szyrwintach, Św‘ęeinnach, Koma­

nach, Osvzmianac.h, Trokach, Wysokim Dworze 
li Wilnie (dwie komJsyc: na powiat, oraz na 
miasto). Następnie w Lidzie, Wasiliskach i Bra 
sławiu.

Powołana została komisya dla opracowania 
I projektu zarządzeń w sprawie wolności prasy 
ji zebrań, oraz bezpieczeństwa organów wybor­
czych.

j W tutejszych sferach żydowskich wywołała
| żywą dyskusyę sprawa stosunku żydów do w-,. c   ̂ ,— ..... .
Sejmu, wbeńsklcgo. Więkfzość skłania się do Curzona. Drugą porażką dyplomatyczną pok- j n<jsb̂  wojsk owych nacyonalistów me*

! wzięcia udziahi u; wyhorpch.
] Wilno. (A w.) Dziennik ureędowy drukuje 
nomina/*yo Znb?crzowsk,ego na komisarza gene­
ralnego wyborów, oraz Łuczyńskiego na głó­
wnego komisarza wyborczego na  terytorymn 

i Litwy środkowej.

wywołane zagranicą przebiegiem tymczasowym 
rokowań polsko niemieckich w Genewie. Poli­
tyka angielska względem N!emiec spowodować 
ną jest cężką sytuacyą ekonomiczną Wielkiej 
Biytanii, panującem tam bezrobocem i ogro* 
nmyra zastojem we wszystkich niemal dziedzi­
nach. Bezrobo<*ie to i zastój są przyczynami, 
które zmuszają Anglików do unrarkowanej po« 
lityki ekonomicznej w stoeunku do zwyciężONj 
iiych Niemiec,

NAPRĘŻENIE MIĘDZY CZECH OSLO W ACYĄ 
A ROSYĄ SOWIECKĄ.

Warszawa. (A. W.) , Gazeta Poranna" dono­
si. że przy podpisywTan‘u trak ta tu  handlowego 
między Czechosłowacyą a Sowdep‘ą zaszły n'e* 
porozumienia o charakterze politycznym. Przy-; 
rzyną tych nieporozumień jest udzielenie przez 
Czechcełowacyę gościmy Sawinkowowi, oraz 
traktat polsko-czeski, z którego zawarcia so-_ 
wiety są bardzo niezadowolone. Podpisania 
układu handlowego zostało odrwzonc. W Pra­
dze mówią nnw^et o możności zerwan’a stosun­
ków dyplomatycznych między Czechosłowacyą 
a Rosyą sowiecką.

Różne wiadomości.
Warszawa. (Telef. wł.) Min. spraw zagr. przy*^

gotowuje in8tmkcye dla swego delegata dyjłlo-i
matyeznego, który ma się udać w najbliższym
czasie do Angory..

Warazawa. (Telef. w l)  W  piątek przed połu*
dniem przybyła z Fosyi do W arszawy delegat
tka „Tow. Czerwonego Krzyża’* Rosyi sowio*
ckiej, Katarzyna Pieszkowa, żona M. Gork ja j

M. Ostrawa. (A, W.) Rozpoczął się tuta}
strajk 1 powodu obniżenia plac górniczych

-r. , . . .  , .  J o  10%. Strajkuje 1300 ludzi; praw dopodobnej
Paryż. (A.W.) Praedstawic el p a ry s k ą  ^

a‘ e wla" 1 P a ry l  P. A. T. W hJJb deprsry * F u n rk a \Agencyi Wschwlniej nałloslał następtiiące
oomości o poelądarh tamtejszych kol 1 otrzymała t»vla krńlowa Zyta pozwolenie nda^

:nvcb na ol.ooną sy tnaey , pohtyezną. T raktat , ^  jej m  ^
jFramtyt z rządom Antrory Manow, wielki rak- d(1J  ci ikiej ^
; ces dla dvplomacvi frnncufkiei i przvczvma się ł , m /«   ̂ *
i równocześnie do dvp’omatycznej TK>rażki lorda | Paryż. P. A. T. (llavas). „Intransigeant" do-, 
Curzona. Drugą porażką dyplomatyczną p o l i - ; ^ i ,  że Liga wojskowych nacyonalistów me* 

|tv k ó  v angielskich jest kompletne banknictw o; miockich ustanowiła hapdułę medalu hon^ro^ 
lich polityki wobec rządu s^iwictów. Porażka ta WG£ ° wo-iny światowej, który ma być boćzcH 
ijest tryumfem Francyi, która uchyla aę  s ta - ,ny ze 0 cesarskich barwach erarno*
nowczo od nawiązania stosunków jakicłikol- j bialo czeru^onych, obok niemieckich 
wiek ze sowietami. Punkt ciężkości obecnej j wojennych, 
sytuacyi politycznej polega na sprawiediiwemi

rłsaak i
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Z dnia politycznego.
„Kanalie**.

Sprawa pos. Zamorskiego przedstawia dzi­
wne widowisko. Lewica rzuca się na niego 
w .jakimś szale wściekłości. I w Sejmie i ze 
szpalt prasy padają obelgi, a  czerwoni proku­
ratorzy wprost lubują się w okrzyku ,kanalia  , 
powtarzając go nawet w tytułach artykułów. 
Nie chcemy tu bynajmniej bronić p. Zamorskie­
go, gdyż niewątpliwie potrafi on sam najle­
piej to uczynić. Przyjmujemy nawet, że w bro­
szurze swej dopuścił' się niesłusznych oskarżeń. 
Aio jcśfi to  uczynił, m a na swe usprawiedli­
wienie fakt, źe właśnie on w czasie wojny 
nacierpiał się w więzieniu i lcdv, o uniknął szu­
bienicy — jako ofiara nikczemnych oskarżeń... 
Jego broszura nikomu zaszkodzić nie może, ale 
ci, co Informowali Colardów, k o g o  n a l e ż y  
w i e s z a . ć  z a b.r.a.k c.z.a.r.Hjo - ż ó 11 e g o 
y a t r y o t y z m u ,  dopuścili się większej chy­
ba zbrodni.

Ale o tych k a n .a . l . i .a .c .h - d e n u n c y a n -  
i a.c li eiclio. Przeciwnie, oni dziś najgłośniej 
kr/.yc r.ą . . .

Fałszerstwa czerwonych prokuratorów.
W Sejmie odbył się sąd nad posłem Zamor­

skim i jego amerykańską broszurą. I rzecz cha­
rakterystyczna, lewicowa większość wystąpiła 
i  oskarżeniem i wydała potępiający wyrok —

’ nio znając właściwie treści tej broezury, 
a opierając się jedynie na relacyach p. Cza­
pińskiego. Tymczasem socyalistyczny prokura­
tor nie okazał się bardzo ścisłym. Jak  stwier­
dza „Rzeczpospolita*4 na podstawie inkrymino- 
wanoj broszury — oskarżenie p. Czapińskiego 
było oparte na fałszerstwach. I  tak, p. Cza­
piński w swej mowie twierdził, że w ustępach 
broszury o strzelcach i legionach jest potępie­
nie w czambuł wszystkich i wszystkiego i  po­
sunął się nawet do jak  najbardziej stanowcze­
go zapewnienia w tym względzie:

„Czy choć jedno słowo jeet O idealiimle, 
patryotyźm ie? Niow.

Otóż na tych samych stronach broszury, 
z k tó jych p. Czapiński cytował, są zdania:

(str. 12) „ . . .  potrafili uzupełnić swoją bo­
jówkę strzelecką ludźmi uczciwymi, zapaleńca 
mi, patryotami bez zarzutu44;

(str. 16) „ . . . z nowymi farmacyami przyszło 
wiolo- młodzieży ideowej i narodowo usposo­
bionej, więc o legionistach nie godzi się mó­
wić tego, co się zarzuca strzelcom44.

(str. 19) „ ...zb a łam u co n a  przez socjalistów  
1 N. K. N. patryotyczna młodzież * n .  bryga­
dy poszła na tułaczkę, a  częściowo do wię­
zienia, skąd po uzyskaniu ułaskawienia cesar­
skiego posłano ją  w karne ro ty  na front 
włoski44.

Daloj p. Czapiński zapewniał, że p. Zamor­
ski zniesławia wogóle wojsko polskie. A tym­
czasem w broszurze mów! p. Zamorski: 

str. 29) „ . . .  pomylili się, na szczęście, żoł­
nierz wytrwał na miejscu4*.

(str. 30) „ . . .A l e  oparł rię tera* zdrowy 
duch narodu. Socyaliści zrozumieli, że nie ca­
ło wojsko jest zdemoralizowane i zgodzili się 
na ratowanie Warszawy przez gen. Hallera, bo 
jemu jednemu naród ufał. I  stał się cud nad 
Wisłą, po którym zaraz Halltor poszedł znowu 
na przymusowy urlop44.

Takimi fałszerstwami operowali czerwoni 
oskarżyciele pos. Zamorskiego.

Dokument rozumu politycznego.
Lewica nie może darować dzielnicy poznań­

skiej jej rozumnego i męskiego- stanowiska 
w obecnej wojnie. Obecnie wykryła nową jej 
„zbrodnię14. W arszaw ski-„Robotnik**, a za nim 
krakowski „Naprzód44, przytacza z tryumfem 
„dokument poznański44, list Naci. Rady Lud. 
w Foznańskiem do ówczesnego prezesa mini­
strów p. Moraczewskiego. W liście tym  Nacz. 
Rada Lud. oświadcza:

„Ze względów zewnętrzno- i wewnętrrno- 
połitycznych wciąż joszcze musimy stać na sta­
nowisku, że o przynależności ziem byłej dziel­
nicy pruskiej do Rzeczypospolitej stanowić ma 
kongres pokojowy.

Dlatego w interesie sprawy unikać musimy 
formalnego ścisłego swiązku s rządem Rze­
czypospolitej polskiej i prosimy, ażeby rząd 
warszawski te  naszą prośbę zechciał na przy- 
s złość uwzględnić.

Stanowisko to nasze bynajmniej nie ozna­
cza, jak obyśmy z R zeczpospolitą  nie chcieli

współpracować, albo mieli zamiar uprawiać 
politykę dzielnicową — przeciwnie ! w przy­
szłości nieść będziemy według możności po­
moc naszym współbraciom po drugiej stronie 
fikcyjnego kordonu44.

Stanowisko bardzo przezorne, które świad­
czy tylko o rozumie politycznym Nacz. Rady 
Poznańskiej. Dzielnica poznańska, która sama 
zrzuciła jarzmo pruskie, chciała oszczędzić pań­
stwu polskiemu zbytecznych zupełnie kłopotów 
politycznych, jakie mogłyby wyniknąć, gdyby 
zostało ono wmieszane w akcyę rewolucyjną 
ludności poznańskiej... Pozatem odgrywał tu 
jeszcze ważniejszy wzgląd wewnętrzny: Rada 
Naczelna zastrzega się, aby rząd p. Moraczew­
skiego przysyłał jej rozporządzenia 1 naka­
zy. Chodzi tu  więc o uwolnienie dzielnicy 
poznańskiej od socjalistycznych eksperymen­
tów rządu p. Moraczewskiego. W ten sposób 
dzielnica ta  uniknęła „Moraczewszezyzny44, k tó­
ra tak  diężklem brzemieniem zaciężyła nad lo ­
sami państwa polskiego... Już za to  tylko 

Nacz. Rada Ludowa w Poznańskiem zasłużyła 
sobie na wdzięczność i piękną kartę  w hlsto- 
ryi, a ogłoszony przez dzienniki socyalistycz- 
ne „dokument poznański** jest tego potwier­
dzeniem.

Gmina i polityka gminna.
Z okaziyi niedzielnego Zjazdu chrzeScijnS-

śko-społecznych radców gminnych z Małopol­
ski, otrzymujemy następująco uwagi:

Kwestye, związano z  polityką gmmną, jak 
również sam udział w pracach Rad gminnych, 
były dotąd zaniedbane i lekceważone przez 
stronnictwa stojące na gruncie chrześcijańskim 
i narodowym i mało tym  sprawom poświęca­
no uw agi Wielkie zagadnienia polityczne po­
chłaniają całkowicie przywódców stronnictw, a 
jako podrzędne, mniej ważne spycha się na dal­
szy plan sprawy udziału |w pracach gminy. 
Toteż i obywatele-wyborcy w gminie nie przy­
wiązują znaczenia do tych spraw, nie pojmują 
ich doniosłości i wagi i tak  kierownictwo w 
gminie przechodzi w ręce kliki, związanej 
wspólnymi interesami, jak  wyzyskać gminę 
i obłowić się. Następstwem jest ten wprost 
rozpaczliwy, beznadiziejny, a ub!:żający pol­
skiemu, katolickiemu społeczeństwu stan, w 
jalrm  znajdują się miasta i miasteczka nasze, 
wydane bez walki, niejako dobrowolnie, na łup 
żydoetwa, popieranego przez żywioły liberalnej] 
demokracji.

W ostatnich paru latach rozpoczęła partya 
socjalistyczna walkę o zdobycie Rad gminnych 
i dąży konsekwentnie a wytrwale do utrw ale­
nia swego wpływu na politykę gminną. So­
cyaliści uzyskali już w  wielu gminach 'miej­
skich poważny wpływ przez wprowadzenie do 
ratusza przedstawicieli 4-go Koła. Ten wpływ 
usiłuje partya wyzyskać i rozszerzyć, zbiera 
materyały w  sprawie polityki gminnej i  czyni 
gorączkowe przygotowania do wałki o gminę.

To wszystko powinno zwrócić uwagę kó! 
katolicko-narodowych na gminę I skłonić de 
źyfwszego zainteresowania się sprawami poli­
tyki gminnej. Gmina obok rodziny tworzy w 
naszean życiu państwowem tę  komórkę, skąd 
najskuteczniej można przeciwdziałać próbom 
rozstroju i prowadzić racyonalną politykę od­
budowy gospodarczej pań stm . Gminę czeka 
w przyszłości wielkie zadanie, to  jest wycho­
wanie ludu naszego do prawctówej demokracyi. 
Mówf się wiele o ,,państwie ludowean4*, o 
udziale ludu w rządach, ale lud właściwie nic 
tam niema do czynienia. Lud należy dopiero 
wychować przeć szkołę, a  tą  szkołą będzie 
jego udział w pracach gminy. Bo gmina naj­
więcej do tej misyi się nadaje, w niej tkwią 
korzenie dobrego, obywatelskiego wychowa­
nia w duchu demokracyi. Ten obywatel-wy- 
borca jak najściślej tyslączneani nićmi związany 
jest 2  gminą i działalnością gminy, tu miejsce 
jogo zarobkowania, tu zakłada rodzinę i prze­
bija się przez życie jako jednostka, złączona 
% gminą wszysÓdemi potrzebami żjycśowemł 
i knlfcurałnemi.

Gmina jeet starszą, niż państwo, gmina 
przetrwała królestwa, a  my pamiętamy dobrze, 
czem była dla nas w czasie zaborów. A w czas 
woiny światowej obserwowaliśmy ciekawe zja­
wisko, iż gdy życie całe gospodarcze i społeczne 
poczęło obumierać lub zostało zniszczone, gmi­
na  jedynie pozostała tworem żywym, prze­
trw ała ciężkie próby I była często j^łynym

przedstawicielem władzy publicznej i ostoją 
ładu i porządku.

W  tem zawarte całe znaczenie polityki gmin­
nej, w tem tkwi niejako przymus moralny, zo­
bowiązujący każdego obywatela do zajmowania 
się sprawami gminy, obowiązek czynnego 
współudziału w pracach i przeżyciach gminy.

Te kilka uwag o konieczności większego 
zainteresowania się kół katolicko-narodowych 
polityką gminną nasunęły się nam z okazyl 
niedzielnego Zjazdu radców gminnych chrzę­
ści jańskaspołecznych z Małopolski Ozas bo­
wiem najwyższy poważnie pomyśleć o dal­
szym rozwoju chrześcijańsko-społecznej pracy 
na polu polityki gminnej, jak wogóle w cia­
łach samorządowych. W wiciu gminach miej­
skich działają już bardzo wydatnie Kluby ra­
dzieckie chrześc.-epełecme; należy tę działal­
ność wzmocnić, ujednostajnić i wyłonić jedno­
lity program, obmyśleć metody działania, tak ­
tykę, związać przedstawicieli chrześcijańsko- 
społecznego kierunku w jednolitą organizację 
celem skuteczniejszego działania.

Inicyatywa do Zjaadu niedzielnego wyszła 
od ohrześe.-społecznego Klubu radców m. Kra­
kowa. Wierzymy, iż w Zjeźdsie wezmą liczny 
udział przedstawiciele miast i miasteczek Mało- 
poLski i źe ten L Zjazd wyłoni dalszy program 
pracy 1 stworzy podstawę do rozwoju przy­
szłej polityki gminnej na gruncie zasad chrze- 
cijańsko-epołecznych. K.

W ieści z Zagłębia.
p  Sosnowiec, 20 listopada:
(Fiaskd komunistów. — Przemytnictwo. — Na co 

narzekają Ślązacy. — Sprawy teatralne).
Wiadomo jest, że pod płaszczykiem pozorne­

go spokoju komuniści wciąż działają w Zagłę- 
biu. Oto niedawno urządzili szereg wieców w

G. Śląsku nie przeszkadza powodzeniu, jakie 
ma impreza teatralna teatru sosnowieckiego 
pod dyrekcyą p. Henryka Czarneck:ego. Śląza­
cy kochają się w teatrze. Sztuki o podkładzie 
narodowym mają stale komplety. Gdyby Za­
głębie posiadało taką komunikacyę, jak G. 
Śląsk, taki tea tr niewątpliwie i tutaj ciszyłby 
się znacznie większą frekwencyą publiczności 
Gdyby były fundusze, tea tr mógłby odegrać 
znacznie większą rolę kulturalną, co ze wzglę­
du na G. Śląsk i konieczność unaradawiania 
go, jest rzeczą pierwszorzędnego znaczenia, 
niedocenianego ani przez rząd, ani przez pry­
watne kapitały. Na dobro teatru musimy za­
pisać, iż mimo fatalnych warunków, jak bra­
ku budynku, ciągłych rozjazdów po miastecz­
kach, szybkich zmian repertuaru, zdołała prze­
cież dyrekcja pozyskać dla próbie dob^e piły, 
jak pp. Bonecką, Józefowiczów, Godlewską, 
Ślązaka i innych. Gdyby nio te s:ły, teatr 
upadłby, nie mając poparcia znikąd. Stosunek 
ogółu miejscowego do teatru, małe intereso­
wanie się tą  placówką, jest bardzo znamienne 
dla Zagłębia, żyjącego jedynie interesami. Obe­
cnie garstka ludzi nosi się z zanuarem założe­
nia sceny ludowej, wybudowania gmachu. Ale 
są to jeszcze projekty — irdejmy nadzieję, ry­
chło mogące się zrealizować.

Projektem drugim, już się zwolna realizują­
cym — tK> komunikacya automobilowa. Jak  
ram  mówiono, rychło w Zagłębhi krążyć po­
czną autobusy, co będzie nie małą rzeczą wo­
bec braku tramwajów.

J . M-SKL

korony i prosił o trzy dni namysłu. Kiedy po,1 
trzech dniach nie wychodził z chaty, wpadli 
Polanie pod przewodem Piasta, i poczęli mu się 
odgrażać, jeśli nie wypovvie swego postano­
wienia. Wówczas wskazał Abraham na Pia­
sta, jako na najodważniejszego i radził oddać 
jemu koronę królewską.

Przeciw wychowywaniu dzieci żydowskich 
na- takich legendach, budzących lekceważenie 
do gospodarzy tej ziemi i najfałszywsze opinie 
o początkach i roli żydów w Polsce — słusznie 
występuje .Ziemia Rzeszowska44, polecając tę  
sprawę uvvadz« kuratorów szkolnych.

0 dobro polskiej szkoły.
(Rezolucya Krak. Koła Tow. Naucz. Sz. Wyż.).

Czasy austryackie zostawiły nam w dziedza-
n i i ,  J f c  3 Z  W:P  r  W i A  szkolnictwa średniego osławioną instytn-D ą b r o ,^  Sosnowcu, Czeladzi ,  na kopalni G ro-, _  ^  ich j ^  w

^  latach przedwojennych zmalała. N a t*  
;  ^  P lP‘ P 'a  » » terenie b. Kongresówki liczba nauczy-

mnych. Nawoływano gwałtownie do ofiar na . , iadnycb nie posiadali kwa.
rzec* głodujących w Rosyl Spora t a b a  ze- f ^  ^  ^  ale

J t W  * ° T *  - T '  W n ł e  wzrosła. W n ę tych anormalnych sto-
śeda. Stało się to wtedijr, kiedy rozpoczęto między k n k ó w  ponosi M. W. 1 O P. zwłaszcza jego 
zebranymi doraźną kwest* N ikt z obecnych ^  R a t a j ,  który oświadczył, iż rząd
piemęday daó me c M ił. Na waocu w D ąbro-lffiusi t ^ h n^ ycMi nfeukwalift-
wie powstało zamieszanie, gdy i po m ow ach• k h *In)i. zaootrzebowanie
obecna tam młodzież odśpiewała „Rotę“. Z a -la oirany, z®. 7  = ^*! ^  ^rotraonow anie.
powiadany wiec na kopalni „Satu™“ nie od- Anormalnem karygodnmn zjaw.sk.em w tej
bvł się. a  w „Czełądrf miał ^ledw ae lC O zw o J«* *»■ »  a  T
lenników. W  Grodźcu, dość uświadomionym “  S '

j  i j  nem l a  w niejednym wypadku znacznie lepiej,
pod względem^ narodowym, wiec zupetoe się w  rzeczy obserwu-
rl,e ” a, ’ Pr,C’i'':nf> 7 - . ' T-Sp i S' 1 |.ją koimisye egzaminacyjne przy Un'wersvtetaeh
ntetów I k * ów w  ogonku, zjawfeko, f c o d  egza«!»mów profesorskich
świadczy, że komuniści me mają powodzewa . 'T j W ' kandivdatów dla kto-
w Zagłębiu, aczkolwiek opanował. Kasę cho- , , t ^  . A ., ^  j , 1 . . rych obecnie ten egzamin nre przedstaiwna tuż
rych, zdobywając placówkę w tó n , dła propo- materyatayfech kora^ Dlateg0 U
gandyt

Gdy mowa o komusniaUiclL, trzeba ‘zaznaczyć, 
że w  Kozienicach w tych dniach wykryto 
s k ł a d  b r o a i  k o m u n i s t y c z n e j ,  po- 
cbodzący jeszcae a  roku 1918 l  początków 
1919, b. czemwonej gw ardyl Broń ta  w ilości 
pięciu skrzyń t  nabojam i karabinami ! grana­
tami ukryta została w czasie inwazyi bolsze­
wickiej na Warszawę u jednego z gospodarzy 
w Kozienicach, W tych dniach wykryła ją  po­
l ic ja  I prowadzi w  te j  sprawie energiczne 
śledztwo.

Krak. Koło Tow. Naucz. Szkół Wyższ. w peł- 
nem zrozumieniu doniosłości dobrej szkoły za­
równo dla rozwoju kultury narodowej, jak 
i dla państwa, uchwaliło n a  ostatniem posło­
dzeniu po referacie Wydziału K ota i przemó­
wieniu ptrof. Chrzanowskiego:

1. Protest przeciw nadawaniu posad stałych 
w szkołach średn. o s o b o m  n i e  p o s i a d a ­
j ą c y m  przepisanych k w a l i f i k a c j i .

2. Żądanie należytego u p o s a ż e n i a  n a u ­
c z y c i e l i  k w a l i f i k o w a n y c h  a ukoń-

_  . , , . I czoneani studyami uniwersyteckieim, przez
Z L . *  ł -  I oM łcuoI. 20% dodatku >» V ^ ś „  studya odF n « K * l ^  srebro, marki p o U i»  P n *  Iasadnicaej ,  ifl ,

mytmcy jednak nie mają sairęścm. Niema źni « to  w tym celu, aby skłonić nau-
dnia. abv me Drzirłaoanó orzemycanei nowa- __________ ,_________ . P ,  Jdnia, aby nie^ przyłapano przemycanej pow a­
żniejszej sumy pieniędzy, która nieraz docho­
dzi do miliona marek polskich. W jakim celu 
przemyca się pieniądze? Odpowiadają na ho 
Górnoślązacy, skarżąc się, że Zagłębianie m a- 
s o w o  w y k u p u j ą  n a  G. Ś l ą s k u  d o m y ,  
p l a c e ,  h o t e l e ,  w i l l e ,  m a j ą t k i ,  płacą 
za towar ile kupcy żądają, powodując droży­
znę. Drożyzna wzrasta u nas z dniem każdym,

czy cieli ni ekwalif ik owanych do szybkiego skła­
dania egzaminu kwałifkacyjnego.

I s k ie rk i .
- „Legenda" żydowska. -

W książce Dra Majera Bałabana o his tory! 
skarżył się niedawno p. poseł Sosiński i p o - i literatury żydowskiej, zatwierdzonej do użytku 
woduje coraz gorsze stosunki Jes t to  wyni- szkolnego i używanej w klasach wyższych 
kiem zwyżki marki polsldej i zniżki nicmie- szkół średnich, czytamy legendy traktujące o 
ckiej. Wielkie niezadowolenie na G. Śląsku początkach żydów w Polsce. Jedna z legend 
budzi ż y w i o ł  ż y d o w s k i ,  który jak zw y-j opowiada niedorzeczną historyę Abrahama Pro- 
kle p c h a  s i ę  b e z c z e l n i e  d o  m i a s t e -  chownika, wymyśloną przez późnych pisaazy, 
c z e k  g ó r n o ś l ą s k i c h .  Oni to  przede- ale dotąd chętnie drukowaną przez żydów, 
w&zystkiem wykupują co się da. Doszły nas Według tej „legendy*4 — kiedy po zgonie Po- 
jednak głosy, źe transakeye mają być uniewa- pielą Polanie zebrali ęśię, by obrać nowego 
żnione ze względu na obecny czas przejściowy króla, wówczas postanowili, te  kto pierwszy 
w sprawach górnośląskich, w co jednak w wyjdzie rano na jarm ark (!), otrzyma koronę, 
pierwszym rzędzie żydzi nie wierzą. I  oto wybór padł na żyda Abrahama, zwanego

Drożyzna coraz bardziej wzmagająca r ą  na Proehownikiem. Abraham nie chciał przyjąć

Postępy restauracji Wawelu.
Obecnie, gdy prace restauracyjne na W a­

wel a posunęły się stosunkowo dość daleko 
i stare grodzisko królewskie pozbyło się już 
wielu śladów niszczycielskiej ręki czasu i lu­
dzi, widok murów zamkowych i katedralnych 
nabiera z każdym niemal dniem powagi ł wspa­
niałości Nawet ludzie zżyci z Wawelem odkry­
wają w  tej dumnej budowie coraz to  nowe 
piękności i zatrzymują się w podziwie przed 
tą  strzelistą, piętrzącą się w górę architekturą. 
Z postępom odnawiania Zamku zdaje się w ja­
śniejszej barwie zarysowywać nasza przeszłość 
Tak dawno przebrzmiałe echa królewskiej po­
tęgi zaczynają ożywiać się i  na nowo wzbu­
dzać tony wielkości i dumy narodowej.

Nieustannymi wpływami cegiełkowymi zasi­
lane fundusze kierownictwa restauracyi W a­
welu, pozwalają na intenzywne i system aty­
czne prace. Obecne roboty prowadzono są głó­
wnie nad o d n o w i e n i e m  g o t  y.c.k.le j 
ę.z.ę ś.c.i Z a m k u .  Prace te postępują stosun­
kowo pomału ze względu skomplikowin? 
zadania arcliitokiouiczne. Mianowicie w r. 1690 
a więc w czasach barokowych zniszczono 
\.- f;v;a>-?y gotyckiej struk? iryy
r *vw ,1 jy- szeregu b-z.stylowycfi ornamentów

kamieniarskich na miejsce mnóstwa zrzuconych 
detali gotyckich. Dalsza mieszanina niesmacz­
nych zdobieamictw, niejednokrotnie gipsowych, 
wprowadzona przez Austryaków, popsuła do 
reszty charakter gotyku. To też usuwanie tak 
wszelkieh naleciałości obeo-stylowych, jako te t 
niepotrzebnych fragmentów kamieniarskich, 
wymaga wielkiej uwagi i nieustannego nad­
zoru. Dalej zastępuje się kamienne wmuro­
wania z piaskowca ciosami wapienia. W ten 
sposób obsadzono już wysokość, około 10 me­
trów restaurowanej części zamkowej, pozosta­
je  jeszcze do wykonania kilkanaście metrów.

W dalszym ciągu robót reustauracyjnych 
pracuje się nad u d o s t ę p n i e n i e m  d J a  
p.u.bJ.i.c.z.n.o ś c i  k o ś c i o ł a  r o m  a.ńr 
s k  i e g  a  Ze względu na trudności natury kon­
strukcyjnej i obecne mrozy, prace również po­
suwają się względnie powoli, natomiast szybko 
postępują tu  roboty kamieniarskie. W chwili, 
gdy z prof. Szyszko-Bobuszem, kierownikiem 
restauracyi Wawelu, przyglądałem się doraie- 
rzaniom kamiennych łuków do bramy weho- 
dowej kościółka, w małym kociołku topiły f ro 
na podwórzu z cyny i ołowiu ulane litery 
„Fianciscus-Josephus44, zdobiące tak  joszcze 
niedawno bramę zanikową. Dziś stopu tego 
używają robof.nicy do zalewania otworów po­
między kamieniami. Rrace około udostępnienia

kościółka romańskiego zostaną ukończone 
w pierwszych miesiącach najbliższego roku.

Część robotników pracujo też nad bulwaro­
wą tarasą, biegnącą dookoła Zamku, począw­
szy od bramy W ładysława IV. Z powodu ro­
bót nad gotycką częścią Zamku nie można 
namzie w tem miejscu kształtować tarasu.

Oo się tyczy wejścia na Wawel od strony 
u!. Kanoniczej, to  wybudowano już obszerny 
chodnik % trzema’ pasami równolegle de siebie 
biegnących płyt wapienia, oddzielonemu od sie­
bie silnie w ziemi osadzonymi kręglak itni. 
Chodnik ten prowadzi do bramy Władysława 
IV„ a  od muru „cegiełkowego4* odsunięty jest 
na odległość około metm. Przez to  wysunię­
cie chodnika ! zburzenie j eszeze w dawniej­
szych latach zębatych nadmurowań, Zamek zy­
skał w trwej strzelistości, pomimo nieznacznego 
wzniesienia tarasowego. Wrażenie wysmukło- 
śei Zamku jeszcze się wzmoże, gdy z biegiem 
czasu świeżo nasypana ziemia na tarasie nbije 
się o jakie pół metra obecnej wysokości. Dro­
ga, skręcająca powyżej bramy herbowej na 
prawo, wzdłuż muru zamkowego, wiedzie obe­
cnie przez klkuschodowe wzniesienie, wskutek 
czego nieznaczny spadek ku „Smoczej J a ­
mie44 przybrał na pochyłości.

Co się tyczy r o b ó t  w e w n ą t r z  Z a m -  
k.u, to  niebawem nastąpi zasklepienie kilku

sal I-go piętra. Po usunięciu z nich trzcino­
wych sufitów — pozostałości austryackich — 
rozpocznie się wykonanie sklepień i stropów 
ogniotrwałych. Projektowane przez prof. No- 
akowskiego wzory do uposażenia sal zamko­
wych będą rozpatrywane przez Komitet miej­
scowy w najbLiżsaych dniach. Do u r z ą d z e ­
n i a  m e b 1 o w.e.g.o przyczynią się niewątpli­
wie magnackie rody polskie, a jak nam wiar 
dom o, już kilka s nich oświadczyło gotowość 
odnowienia własnym sim ptcm  poszczególnych 
sal i uposażenia ich zabytkowymi meblami. 
Dodać należy, że pod zarządem Wawelu znaj­
duje się spory zasób antycznych urządzeń me­
blowych, między niemi wspaniała szafa gdań­
ska hr. Potockich, które będą mogły być 
z prawdziwym smakiem użyte do umeblowania 
s a l  Należy się również spodziewać, źe w nie­
dalekiej przyszłości wróci do nas w drodze re- 
windykacyi sto kilkadziesiąt gobelinów, uwie­
zionych swojego czasu do Gatczyny, jak  ró­
wnież dwadzieścia kilka głów, zdobiących 
ongiś stropy sal zamkowych.

Że odnowienie Wnwelu posuwa się szybko 
naprzód ! źe dokonywane jest w najlepszem 
zrozumieniu i znawstwie monumentalnej archi­
tektury polskiej, to zasługa w pierwszym rzę­
dzie prof. Szyszki-Bołiusza, kierownika prac re­
stauracyjnych, ST.

Zarząd s s i i w ?  w Wieliczce 
zaczyna działać w intoreie pastwa.
Z ‘Wieliczki donoszą nam: Z chwilą powsta­

nia państwa polskiego socyaliści terorem uzy-; 
skali spocyalne przywileje w sal'nie wielickiej. 
Między iuKemi. dcl ega di P. P. S. mieli nadzór 
nad w szystkim i funkcjami zarządu do tego 
stopnia, że w każdej kaneclaryi urzędnika, a 
nawet u lekarzy salinarnych, urzędował, jakby 
aniol-stróż. czerwony delegat, bez którego wołł 
nic się stać nie mogło.

Przeciw tak'emu stanowi rzeczy walczyła od 
samego początku organizacya chrześcijańskich 
góm :ków w Wieliczce, ale bezskutecznie. Do­
piero po ostatniem ogólncm zgromadzeniu gór­
ników w dn. 13 ub. m., na którem mówcy 
organizacyi chrześcijańskiej wywlekli na świar- 
tło dzienne nowe brudy socyalstyczne, w co 
był także wmieszany zarząd, i zagrozili, źe od­
niosą się z tom do Warszawy — zaczęła się W 
tutejszym zarządzie zmiana kursu. Dziś:aj, zda­
je się, nastąpił przełom. Oto zarząd salinarny 
wydał rozporządzenie, moeą którego wszyscy 
delegaci secyaFstyczni w liczbie 13, mają od 
dn. 3 grudnia iść do roboty w kopalni. Rądi 
co bądź przez 3 lata dość się napróżnowali 
k o s z t e m  s k a r b u  p o l s k i e g o .

Tak więc, z dniem dzisiejszym zarząd sali* 
nam y zaczyna nareszcie działać w interesie 
skarbu i państwa polskiego.

’ “ " k r o n i  k a T ™
PROKURATORYA I TEATR.

Otrzymujemy następujące pismo:
Nowa fala naturalizmu, która wszędzią 

idzie na literaturę i sztukę, wywołała parę 
sztuk teatralnych o tak  pornograficznej treści* 
że w sprawę tę musiała się wmieszać prokura- 
tory a. I tak, prokurat orya berlińska wytoczyła 
proces tym, którzy odważyli się wystawić na| 
scenie Schnitzlera: „Taniec miłości i życia4*,*!
dotąd znany tylko * wydania książkowego.

Prokurat orya wiedeńfka po rozprawie, od­
bytej w sprawie sztuki Fr. Wed okrada p. tj 
„Spektrum słoneczne”, zabroniła wystawiemai 
tej sztuki na scemie wiedeńskiej. Również zai| 
broniono wystawienia sztuki „Kurnik’4, granul 
niedawno w Krakowie przez „Bagatelę”.

Jak  widać z  powyżezyoh faktów, wszędzłf 
zagranicą prokuratorya czuwa i broni spółek 
czeństwa przed rozkładowymi wpływami sztuk 
demoralizujących.

A u  ©as? Dlaczego jest inaczej? Dlaczegć 
prokuratorya milczy, gdy. na scence domki 
„pod Bagatelą*4 wystawia się sztuki, budzący 
powszechne zgorszenie?

AGITATORZY BOLSZEWICCY PRZED 
SĄDEM.

Wczoraj w sądzie okr. karnym przed trybu-? 
natam przysięgłych toczyła się rozprawa prze-j 
ciwilco szajce osobników, oskarżonych o upra^j 
wianie propagandy komunisty czmej. Na la wić 
oskarżonych zasiedli, aresztowani jeszcze W5 
maju b. r.: 25-letai Benjamin Wac<hsberge|
z Krakowa, 27-letni J. Fachenhaus recte Sachs; 
jubiler z Kralcowa, 26-letaia Zofia Sudo!fowa| 
30-letnia Kazimiera Sudolfowa, oraz 25-letn^ 
Jandna Grocha'pka. Przewodniczył s. s. 
Szczerba, oskarżał prok. Sozański, bronili Dg 
Drobner i Dr Rosenzweig. Rozprawa była taj-j 
ną. Wszyscy oskarżeni są o zdradę główną^ 
—Jak  już swojego cza6U donosiliśmy, 14 mają 
b. r. aresztowano na dworcu kolejowym W 
Krakowie Zofię Sudołfową, która przywiozła 
z Warszawy około 1000 sz tu k . odezw bolszewi­
ckich dla Wachsbergerów, właścicieli piwiarni 
przy u3. Topolowej 52. Na tem tle przyszło do 
szeregu aresztowań. Sprawozdania z przebiegu 
wczorajszej rozprawy podać nie możemy, zą 
względu na jej tajność.

Po przeprowadzeniu postępowania dowodoi 
wego i ogłoszeniu werdyktu sędziów przysi« 
głyćh trybunał wydał wyrok, skazujący: 
chonhausa na 9 lat ciężkiego więzienia, Ben]) 
W achsbergera ua 8 lat cięż. więzienia, Kazjl 
mi erę Sudolfową na 2 łata c ię l  więzieniaj 
Głrochakką na 1 i pół roku cięż. więzieniaf 
i Zofię Sudolfową na rok ciężkiego więzienia! 
Wsąysłkim przydano nadto karę twardego łożą 
co miesiąc. Faćhonha/tB karę przyjął, W«chs«( 
berger zaś wyroku itiie przyjął i zgłosi! zażaląj 
nie nieważności.

Kraków, 8 grudnia.
„KLĄTWA” ST. WYSPIAŃSKIEGO. D A

siaj wchodzi na afisz nieanane jeszcze w K rai 
kowie arcydzieło St. Wyspiańskiego, bodący 
jedną x najznakomitszych tragedyi n owocu es-* 
nych z ducha klasycznego, w&trząsające swccą 
genialnem przeprowadzeniem akcyi, nad którą 
unosi się fatum — kląitwa na tych, którzy 
sprzeniewierzyli się swym ślubom. Niedopus^ 
czona na scenę krakowską przez cenzurę au- 
stryacką, „Klątwa44 jest jedinym z najznako­
mitszych utworów teatralnych poety i obecnią 
wystawia ją  teatr krakowski z należną pieczoj 
łowitością, oraz w świetnej obsadzie najwybibj 
niejszych STvyeh sił, t. j. pp.: Żimijevyska (Mło­
da), Kosmowska (Matka), Klońska (Dziew-; 
czyna), Szymborski (Sołtys), Malinowski; 
(Dzwonirilc), Jedhowski (Ihistelnik), MiarczyĄt
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~Śki (Parobek), * Adwentowiczom, jako księdzem, 3-mics'ęcme dziecko pici żeńskiej. Dziecię oddano
na czel». Celem złączenia święta naszej iiaj-.d° żłóbka. __________
wyższej sztuki z rocznicą zgonu poety, w dniu 
premiery wystawiony będzie biust, fet. Wyspiań- 

' ' Laszczjn, w kuluareośkiego, dzielą rektora W
Z Polski i ze świata. 

SPRAWIĆ OPIEKI POZASZKOLNEJ.
przy foyer, bodącym zawiązkiem przyszłej ga- Dnia 18 z. m. odbył się, zainieyowany przez 
ł&ryi teatru. Przed* wystawieniem sztuld w ygło- t p OW< Radę szk. w Rzeszowie, zjazd probosz- 
si słowo wstępne o „Klątwie1’ prof. Ludwik <»zów i kierowników szkół powsz., między in-o „Klątwie1’
Skoczylas.

JUBILEUSZ ZASŁUŻONEGO PEDAGOGA.
Dyrektor szkoły im. króla W ładysława Jagieł­
ły w Krakowie, p. Ludwik P e s z k o w s k i„ 
obchodził w miniony czwartek jubileusz czter­
dziestolecia pracy w zawodzie nauczycielskim.
Jubilat, chcąc uniknąć wszelkich, z tego powo­
du, zewnętrznych uroczystości, zgodził się jedy­
nie na wyróżnienie dnia tego nabożeństwem 
dziękczynnem w kościele św. Krzyża, na które 
przybyła dziatwa szkoły, przez niego kierowa­
nej _1 zwolniona następnie od nauki. P. Peśz- ski, Zawałkiewicz, Kobak, Andres, Merkłiger 
kowski znany jest z troskliwości i ofiarności jł Kolanko. W ybrany wydział wyda odezwę do 
na eele szkolne. Nie szczędził grosza z własnych

nemi dla opieki pozaszkolnej. Kierownictwo 
obrad objął insp. J . Rąb, sprawę kultury ludu 
i organizacyi młodzieży referował p. Merklin- 
geT. Z pośród mówców podczas dyskusyi zwró­
cili uwagę znajomością rzeczy i siłą argumento­
wania: ks. dziekan Tokarski, pp. Zawałkiewicz 
i Kobak, Należy podnieść zgodność duchowień­
stwa z nauczycielstwem w pracy oświatowej 
pod tym względem iż z tej dziedziny usunąć 
należy politykę. Dla tych prac wybrano wy­
dział, do którego weszli: Insp. Rąb, ks. Tokar-

rtkromnych funduszów na zaopatrzenie szkoły 
w różno potrzebne urządzenia, że tylko nad­
mienimy zakupienie dla młodzieży i stałe po­
większanie księgozbioru, óbejmujcego przeszło 
800 dzieł do czytania dla. uczniów; zakupienie 
58 okazów wypchanych p ta k ó #  i czworono­
żnych zwierząt, preparaty w spiiytucie różnych 
gadów i płazów, znaczną kolekcyę pięknych 
muszli i minerałów, ładne okazy -stalaktytów 
i stalagmitów z Postojny, około stu tablic 
wielkich malowanych z dziedziny historyi na- 
tu ran e j i botaniki. Napisał 72 wzorów kaligra­
ficznych polskich i niemieckich o większych 
rozmiarach, które kazał oszklić i oprawiono 
w ramki, darował szkole. Wszystko to w in­
wentarzu szkolnym przedstawia dziś wartość 
wiciu dziesiątek, a nawet setek tysięcy. Za­
służonym przeto jest uznanie i poważanie, jar 
kiom się Jubilat cieszy zarówno wśród nauczy­
cielstwa, jak i społeczeństwa.

WYCOFANIE BILETÓW I. EMISYI. Polska 
Kraj! Kasa Poż. przypomina, źe wszystkie bile­
ty jej I. emisyi, a mianowicie: M. 1, M. 5,
M. *20 z datą *17 maja 1919 r., M. 100 z daitą 
15 lutego 1919 r., M. 500 z datą 15 stycznia 
1919 r., M. 1000 z datą  17 maja 1919 - -  wyco­
fują się z obiegu. Pierwsze trzy odcinki po 
M. 1, 5, 20 przestały już być środkiem płatni­
czym z dniem 1 października r. b. i wymienia^ 
no będą przez P. K. K. P. w Warszawie i w jej 
oddziałach prowincjonalnych na bilety drugiej 
emisyi jeszcze tylko do 81 grudnia b. r. włą­
cznie. Odcinki po M. 100, 500 i 1000 będą przyj­
mowane powszechnie do zapłaty tylko do 15 
grudnia r. b., po tyra zaś terminie będą mogły 
być wymienicie jedynie w P. K. K. P. w W a r 
izawio i w 40 jej odziałach na bilety emisyi 
II tylko do 15 stycznia 1922 r. Od stycznia 
1922 r. dla M. 1, 5 i 20, a  od 16 stycznia 
1922 dla M. 100, 500 i 1000 ustaje zupełnie 
obowiązek wymiany i terminy te  w żądnym 
razie nie będą przedłużone.

OBRADY DELEGATÓW „FLORYANKI0. 
Wczoraj odbyło . się zgromadzenie delegar 
tów Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
w Krakowie. W naradach wzięli udział 

jako delegaci: marszałek pow. krakowskiego 
Dr Skrzyński, ks. kan. Krupiński, burmistrz 
Dr Moiss. ks. Londzin z Cieszyna, marszałek 
pow. lwowskiego Krzeczunowkiz, dyrektorowie 
Tow ubezpieczeń i t. d. Obrady zagaił wicepre­
zes Cinński, stwierdzając ogromny rozwój Tow. 
W niektórych działach ube,pieczeń dochody w 
premiach i zgłaszane wartości idą w miliardy. 
Działalność Tow. rozszerzyła się na Poznań­
skie, b. Kongresówkę i kresy. Po sprawozda­
niu p. Urbańskiego c wynikach w poszczegól­
nych działach ubezpieczeń, ks. Krupiński imie­
niem kornisyi rewizyjnej wniósł o udzielenie 
dyrekcyi absoluto-ryum, co też uchwalono.

Z czystego zysku za rok 1920 przyznano 
ubezpieczonym 8 procent zwrotu w dziale 
Ogniowym i gradowym.

Pod koniec obrad odbyły się wybory na pre­
zesa Rady nadzorczej, którym wybrano p. Jana 
br. Konopkę z Brnia. Wiceprezesami wybrano 
Pp. dońskiego i Urbańskiego, zaś do Rady 
nadzorczej weszli pp. Sroczyński i Horodyński.

OLBRZYMIE KRADZIEŻE TOWARÓW 
Z WOZÓW KOLEJOWYCH. Od kilku miesięcy 
żauważyjy organa straży kolejowej, że na tut, 
dworcu kolejowym jacyś bandyci dopuszczają 
tię nader śmiałych włamań do wozów kolejo­
wych i nierzadko kradną całe transporty roz­
maitych rzeczy. Ja k  stwierdzono, łupem rzezi­
mieszków padły w ostatnich czasach w dużych 
ilościach części składowe samochodów, a zwłar 
szcza magnety, opony i kiszka gumowe. Nadto 
bandyci zrabowali kilkanaście worków mąki 
Amerykańskiej, zwoje skóry, paki z mydłem, 
Marmoladą, duże ilości guzików, nici i Ł d. Po 
długich śledzeniach udało się organom straży 
kolejowej wykryć złodziei, przyczem znaleziono 
W jednym z domów cały magazyn skradzio­
nych rzeczy. Dotychczas ujęto siedmiu apar 
taów, oraz kilku paserów, za resztą bandytów 
^Urządzono dalszy pościg.

ECHA KRADZIEŻY LISTÓW AMERYKAŃ­
SKICH. Jak już donosiliśmy, przed kilku dniami 
Włamano się do sortowni listów na poczcie Nr. L 
Aa dworcu kolejowym w Krakowie ! skradziono 
182 poleconych listów amerykańskich. Onegdaj 
h^ytrzymano na gorącym uczynku kradzieży 
jfwóch woźnych, zajętych w tymże urzędzie. Za- 

pocztowy BpowodoWał aresztowanie złoczyń- 
na których ciąży podejrzenie popełnienia 

Pfcrwszej kradzieży.
WYŁAMANIA. Do mieszkania jednego z kupców 

gto-Y ul. Kołłątaja 6, włamali się jacyś niewyśle- 
sprawcy i skradli bieliznę, oraz biżuteryę, 

^Artości pół miliona marek. — Dalej włamano się 
<5*0 mieszkania p. Teissęire, nauczycielki, przy 
jjj- Smoleńsk 12 i skradziono tam kasetę z 18.000 
jrV°k. Złodziyie przygotowali sobie w przedpo­
koju koR? z bielizną, którego jednakże nie zdołali 
Oń.eść. gdyż zostali spłoszeni, — Onegdaj w nocy

famywacze wynieśli ze składu wódek Land- 
. ,r|iia w Podgórzu, rozbiwszy uprzednio drzwi

l<!'ka zamków, 90 litrów wódki. Złodziei wyślc- 
a*on-o.
. PODRZUCONE DZIECKO. Onegdaj wieczorem 
da V1 tfł nieznanego nazwiska podrzuciła na scho- 

dc” domu pod 1. 158 przy ul. Kasztelańskiej,

W ybrany wydział wyda odezwę 
duchowieństwa ł nauczycielstwa dla spotęgo­
wania pracy w kierunku opieki pozaszkolnej.

WIELKIE WŁAMANIE SIĘ W ROHATY­
NIE. Onegdajszej nocy — jak donoszą z Roha­
tyna — włamali się złodzieje do sklepu bławar 
tnego W agstahla i wywieźli prawie wszystek 
towar. Okradziony sklep znajduje się w rynku, 
lecz w kamienicy narożnej. Otóż złodzieje wy­
bili dziurę w murze od strony bocznej uliczki 
i przez nią weszli do sklepu. W sferach poli­
cyjnych Rohatyna utrzymuje się mniemanie, iż 
kradzieży dokonał ów Ross, który poprzedniej 
nocy uciekł z  drugim bandytą z więzienia 
w Brzeżanach po krwawej walce z dozorcami.

POMNIK WDZIĘCZNOŚCI DLA STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH. W tych dniach ma być 
położony kamień węgielny pod pomnik wdzię­
czności dla Stanów Zjednoczony cli w Warsza­
wie na Krakowskiem Przedmieściu. Twórcą 
pomnika jest znakomity artysta-rzeźbiarz, Ksa­
wery Dunikowski. Dzieło ma wyrazić wdzięcz­
ność Polaków za filantropię, okazaną rodakom 
w minionym okresie największych braków 
przez Stany Zjednoczone Ameryki Północnej 
i najszlachetniejszego ich syna, Herberta 
Hoov©ra. Składki na fundusz budowy pomnika 
przyjmuje P  K. O. konto 2940, oraz komitet 
budowy pomnika w Warszawie. Nowy św iat 74.

NA BEZTERMINOWE CIĘŻKIE WIĘZIENIE 
skazał sąd okręgowy w Warszawie dwóch mło­
docianych bandytów: 20-letnicgo Jasińskiego
i 19-letniego Brzeszkiewfcea, którzy, z innymi 
towarzyszami, waięil udział w ośmiu rabunko­
wych napadach, dokonanych w nocy z 8 na 
4 listopada miedzy Jabłonna a Nowym Dworem.

STRAJK KELNERÓW. W Cieszycie rozpo­
częli kelnerzy strajk, z powodu skreślenia 50 
proic. ich dochodu.

UWOLNIENIE GEN. BABIAŃSKIEGO. ,,Ku- 
ryer Polski” donosi, że władze kowieńskie wy­
dały rozkaz uwolnienia generała Babiańskie­
go, który był uwięziony.

MĘCZENNICY CERKWI PRAWOSŁAWNEJ 
W BOLSZEWICKIEJ ROSYL „Ukr. Trybuna" 
donosi* Męczeństwo duchowieństwa w sowdepii 
trwa dalej. Metropolita kazański, CyTyi, oślepł 
i ogłuch w więzieniu; biskup Teodor, rektor 
moskiewskiej akademii duchowniej, dostał po­
mieszania zmysłów w więzieniu, biskup Gutij, 
inspektor kazańskiej akademii duchownej, za­
chorował na suchoty, arcybiskup Serafin został 
zesłany do Archangielska, biskup czemfhowski, 
Wasyl — rozstrzelany, biskup Hermogeu z To­
bolska — rozstrzelany, biskup Amlronik z Per­
mu — rozstrzelany, biskup Mirofan z Astra- 
chania, b. członek Dumy — rozstrzelany, aicy2 
biskup Irkucki Joan — rozstrzelany, Efrem Se- 
logiński —- rozstrzelany, biskup krzemieniecki. 
Ambroży -— wbity na pal. biskup kurski, Ti- 
ohon — powieszony, metropolita kijowski, Wło 
dzimiera — rozstrzelany, biskup orłowski Ma­
kary — rozstrzelany, biskup imiromski, Mitro- 
fan — rozstrzelany. Lista ta  nie jest zupełna, 
liczba bowiem zamęczonych przea bolszewików 
biskupów dochodzi do 20-tu.

MIĘDZYNARODÓWKA MASOŃSKA. Jak  
donoszą z Genewy, ukonstytuowała się tam 
ostatecznie międzynarodówka masońska pod 
nazwą: „L‘Associataon maconnięue internatio- 
nale”. Kierować tą  międzynarodówką będzie 
komitet, złożony z przedstawicieli lóż Wielkie­
go Wschodu francuskiego, belgijskiego, holen­
derskiego, Wielkiej loży w N. Jorku i W. loży 
szwajcareldej „Alpina".

Na pierwszem posiedzeniu zarządu tej mię­
dzynarodówki postanowiono zwołać kongres 
międzynarodowy masoński w roku 1924. Ozna­
czono zaś względnie tak  odległą datę dlatego, 
ponieważ trzeba będzie dłuższego czasu dla wy­
równania różnic, jakie powstały w łonie wol­
nomularstwa na tle  wojny światowej. Wia­

domo bowiem, że mason ery a w państwach en- 
tenity zerwała w 1914 roku stosunki z masone- 
ryą niemiecką,.

ZAWALENIE SIĘ TEATRU. Nowo wybudowa­
ny teatru w Brooeklinie zawalił się. Przy kata- 
strofie poniosło śmierć 25 robotników.

M kfm u
Z OBYWATELSKIEJ DZIAŁALNOŚCI 

„NEUTRALNYCH0. W Warszawie aresztowa­
no znowu trzech żydów: Joeka LićhtensteiDa, 
orab Nuchima i Dawida Świerszczyków, pod za­
rzutem podrabiania ty s’ącmartkówek. W mie- 
oraz Nuchima i Dawida Świerszczyków, pod za 
dzieją, k tóry ostatnio by! zwolniony za paser­
stwo za kaucyą 100.000 Mk„ znaleziono: 8 
podkładek do klasa litograficznych, czek Dł- 
6zywy na 85 dolarów i 500 marek niemieckich, 
oraz bilet wizytowy międzynarodowego fałsze­
rza, Becka.

Ze spraw wojskowych.
OBCHÓD LISTOPADOWY W SZKOLE POD­

CHORĄŻYCH. Z Warszawy donoszą: Rocznicę 
wybuchu powstania listopadowego, podwójnie 
świętą dla szkoły podchorążych, obchodziła 
szkoła ta bardzo uroczyście. Wieczorem odbyła

się w jej salach akademia przy udziale przed­
stawicieli władz wojskowych i licznego grona 
zaproszonych gości, oraz wszystkich wy Chowań­
ców szkoły. Akademię rozpoczął odczyt pułk. 
Kukiela o „Nocy Listopadowej", następnie od­
było się otwarcie sali honorowej, ozdobionej 
tablicami s nazwiskami wszystkich uczniów od 
początku jej itsnienia i liozneani po nich pamią­
tkam i Uroczystość zakończyło przedstawie­
nie teatralne, na którem uczniowie szkoły ode­
grali scenę spisku z „Kordyama”, oraz pierwszy 
obraz „Nocy Listopadowej”.

LITEWSCY OFICEROWIE KSZTAŁCIĆ SIĘ 
BĘDĄ W NIEMCZECH. Wedle douesień z 
Kowna, projektowane jest kształcenie oficerów 
litewskich za gran cą. (w Niemczech), gdyż w 
kraju n"ema odpowiednich szkóŁ

DONIOSŁY WYNALAZEK W DZIEDZINIE 
AWLATYKJ. Wiceadmirał Fournier zawiado­
mił o wynalazku porucznika marynarki Lotka, 
polegającym na tem, że aeroplan może się pod­
czas drogi kierować za/pomocą drgań elektrycz­
ności. ,-Matin’*, opisując wynalazek, podaje, że 
umożliwi on kierowanie się nocą i podczas 
mgły.

Zawiadomienia ł kenarnftaty.
POSIEDZENIE WYDZIAŁU MATEMAT.-PRZY- 

RODNICZEGO Akad. Umiejętności odbędzie się 
w poniedziałek dnia 5 b. m. o godz. 5 po poł. 
Porządek dzienny: M. Kamieński (Tokio) „Poja­
wienie się komety Wolfa w r. 1898/99. Ref. czł. 
Banachiewiez.

UROCZYSTOŚĆ ŚW. MIKOŁAJA, z rozdaniem 
podarków dla dzieci urządza Chrzęść. Związek 
pracowników fryzjerskich w dniu 8 b. m. o godz.
4 po poł. w Domu robotnirzym, uL św. Tomasza 
1. 37. Wpisy dzjpci. oraz dod.atkowe podarki przyj­
muje kursor przy ul. św. Tomasza 1. 37, do dnia
5 b. m. Wieczorem o godz. 7 przedstawienie dla 
starszych n. t. „Na kwaterze**.

PLENARNE POSIEDZENIE Izby handlowej 
ł przera. w Krakowie odbędzie się w piątek dnia 
9 b. m. o godz. 5 po poł. w sali obrad Izby liandl. 
i przemysłowej. Na porządku dziennym: sprawo­
zdanie prezydyum z czynności za czas cd ostatnie­
go posiedzenia, obecna sytuacya w przemyśle

Przystąpiono do nagłości wniosku p. Wójci­
ckiego w sprawi© niesprawiedliwego i niezgo­
dnego z ustawą

nakładania podatku dochodowego 
na drobną i średnią własność ziemską. Nagłość 
wniosku uchwalono i na wniosek pos. Wójci­
ckiego postanowiono przystąpić za.raz do obrad 
merytorycznych. Min. skarbu M i c h a l s k i :

gie targi, odbyć się mające od 19 marca roku 
przyszłego.

W SPRAWIE MAREK PGLSK. OKUPA­
CYJNYCH. Rząd polski zamierza odwołać się 
w sprawie not Kirief^a do najwyższego między­
narodowego trybunału Ligi narodów.

ZWYŻKA MARKI NIEM. Na czwartkowej 
giełdzie warszawskiej ujawniła się tenfieneya 
zwyżkowa marki niemieckiej pod wpływem

Wydałem odpOT, i ^ i e  instrukcje labom to r - 1  w i ^ S t i ^  w 
bow ym iw zporządzom e, w którego punkcie nX .|LondyiI,e , nekompm nzyskan;n morat0rynm

i handlu, yybór członka i zastępcy członka do 
państwowej^ Rady kolejowej (łącznie z Izbą han­
dlową w Bielsku), oraz wybór członka i zastępcy 
członka do okręgowej Rady kolejowej.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1368-mą 

pamięci rodziców Leona i Józefy z Razińskich 
Krzyżanowskich — dzieci; 1369-tą Józefa Janusz­
kiewicz, Lwów; 1370-tą inż. Roman Januszkiewicz; 
1371-szą 52 pułk strzelców, kresowych; 1372-gą 
kompania sztabowa Dowództwa okr. i korpusu 
Nr. 10 Przemyśl; 1373 1 1374-tą Stowarzyszenie 
techników w Sosnowcu; 1375-tą pamięci Karola 
hr. Chodkiewicza z Jam poi a Wołyńskiego — 
wpłacająo po 80.000 Łfk. za cegiełkę.

Odpowiedz! RedakcyL
„GRONU CZYTELNIKÓW'*. Za nadesłany list, 

w którym- grono czytelników solidaryzuje się ca­
lom sercem z Redakcyą w ocenie działalności 
„Bagateli**, dziękujemy.

„CZYTELNIKOM W ZAKOPANEM**. Za w iem
0 „przybytku niecnoty** I „piśmie, które bawić 
chce pawiedź uliczną" dziękujemy, lecz drukować 
nie będziemy.

fc' : " V "lir<
Z fettfrćw krak*w«Weł. ^

OPERA’ I OPERETKA. Dla lubownlków muzy
genialnego Gounoda da/nym będzie dziś (w sobotę) 
..Faust", wabiący ciągle liczne kręgi muzykalnego 
świata. W rolach glównvch wystąpią pp.r Jefim- 
cewa, Oort:bi | Kniaginin. Mazanek i inni.

Z TEATRU „NOWOŚCI** donoszą: „Słowik hisz­
pański**. Falla, libretto R. Schanzora. bodzie naj­
bliższą premiorą w teatrze „Nowości1*. Tak FaJl. 
jak i Sehanzer odbrli podróż do Hiszpanii, aby 
na miejscu zapoznać sio ze środowiskiem, z któ­
rego zaczerpnęli temat do swego dzieła. Na bar- 
wnem tle miasteczka hiszpańskiego przo.suv.-ają. 
się postacie, tehnace ognistym temperamentem
1 szczerym humorem.

Repertuar teatru mfef. Ua. 3. Fławaekief®.
Poniedziałek 5 b. m.: „Klątwa** Wyspiańskiego.
Wtorek 6 b. m.: „Klątwa** Wyspiańskiego.

Młefskl teafr: Opera 2 Operetka.
Sobota 8 b. m.r „Faust".
Niedziela 4 b. m.: Po południu „Lalka", wieczo 

rem „Noo w Wenecyi".

Repertuar „NowoScł**,
Sobota 8 grudnia: „Cyrkówka".
Niedziela 4 b. m.: Po południu 1 wieczorem

„CjTkówka".

Obrady Sejmu.
Warszawa. P. A. T. Posiedzenie sejmowe 

z dn. 2 b. m. Przystąpiono do trzeciego czy­
tania ustawy o praktyce lekarskiej, ustawy 

o Izbach lekarskich.
Prof. Walisiak zgłasza do art. 16, aby powo­
ływanie lekarzy do służby cywilnej w razie 
panowania choroby zakaźnej mogło odbywać 
się nie do 35 roku życia lekarza, lecz do 40 ro ­
ku życia. Poseł Krzysztoforsid zgłasza po­
prawkę do rr t. 20 o skreślenie wyrazu „na­
tychmiast", to  znaczy, że lekarz w Tazie na­
głego wypadku może wymagać wynagrodzenia 
7& trud, oraz zwrotu rzeczywistych wydatków; 
ale nie natychmiast. Ustawę * teml dwoma 
poprawkami, oraz poprawkami wymienionemi 
przez sprawozdawcę przyjęto w trz^ciem czy­
taniu, tak  samo ustawę o Izbach lekarskich. 
Pos. ks. Nowakowski referował następnie w 
Imieniu komisyi wodnej sprawę obwałowania 
Wisły między W arszawą a ujściem Dźwiny. 
Rezołucyę Komisyi wodnej uchwalono.

O pomoc dla powstańców śląskich.
P. K o s m o w s k a  uzasadniała nagłość 

wniosku w sprawie zaniedbanej przez rząd 
opieki nad ludnością górnośląską. Wniosek ten 
opiewa: ,Scjm wzywa rząd do natychmiasto- 
wogo zorganizowania . ydatnej pomocy dla 
G. Śląska. Wszyscy wylegitymowani uczestni­
cy walk śląskich powinni być objęci przez pra­
wa przyznano inwalidom wojsk polskich". Na­
głość wniosku została przyjęta, a wniosek ode­
słano do komisyi wojskowej w porozumieniu 
z komisyą budżetowy i opieki społecznej,

wypowiedziałem się w zasadzie za tem, aby 
urzędy uwzględniająo prośby i zażalenia, ogra­
niczyły egzekucyę do jednej czwartej wymie­
rzonego podatku. Ponieważ zależy mi na tem, 
by sprawa została załatwiana jak najrychlej, 
proszę nie tylko o uchwalenie wniosku, lecz 
także komunikuję Panora, że prezesów w tych 
trzech Izbach, w których miałem najwięcej 
skarg, t. j. lubelskiej, warszawskiej i biało­
stockiej, pozwolę sobie z urzędu wezwać na 
posiedzenie komisyi budżetowej, k tóra się tą  
sprawą zajmowała, by sprawa została zupeł­
nie wyświetlona (brawa).

Na rok przyszły zamierzam zmienić i upro­
ścić typ doklaracyi, a także uprościć i ułatwić 
rozporządzenia wykonawcze. Rząd dąży do 
tego, by cała formalna strona była niezmiernie 
prosta, co da się łatwo zrobić i co będzie po­
łączone ze znaczną korzyścią dla skarbu pań­
stwa. Nigdzie wymierzanie podatku dochodo­
wego nie odbywało się b. łatwo i prosto, rzecz 
ta  wymaga specjalnej kultury i in+eligencył. 
W wielu państwach dopiero po 10, 15, 20 lub 
30 Latach cała technika tego .projektu funk- 
cyonowała jak  należy.

Pos. Woźnicki wyraża zadowolenie t  zape­
wnień ministra, jakkolwiek nie jest pewny, czy 
przy obecnej sprawności organów państwo­
wych minister będzie mógł uskutecznić swoje 
zamiary. Nagłość wniosku poe. Wożnickiego 
przyjęto.

Pos. Mieczkowski przedstawił sprawozdanto 
komisyi prawniczej o ustawie w przedmiocie 
umów dotyczących

nabycia nieruchomości, 
sporządzonych na imię osób podstawionych, 
oraz o wykupnie majątków sprzedanych z po­
wodu ograniczeń narodowościowych i wyzna 
niowych. Kiomisya na wniosek pos. Hartglasa 
zmieniła art. 1 w ten sposób, że z dobro­
dziejstw tej ustawy mogą korzystać wogóle 
obywatele państwa polskiego. Pos. Barlicki 
uważa za konieczne odroczenie głosowania do 
następnego posiedzenia. Po przemówieniach p. 
Rogera, Staniszkisa, R ataja nie zgodzono się 
na wniosek formalny pos. Barłickiego i przyję­
to wniosek poe. Rataja, aby woibec tego, żo 
trzecie głosowanie ju t się odbyło, sprawę uwar 
żaó za załatwioną.

Sprawa p. Bardla.
Przystąpiono do sprawy nagłości wniosku 

Z. L. N. pociągnięcia do odpowiedzialności b. 
ministra i b. posła B a  r d 1 a. Pos. Staniszkis 
oświadcza, że najwyższa laba kontroli przepro­
wadziła dochodzonia i stwierdziła, że szereg 
czynów p. Bardla nie stał na wysokości jego 
zadania i źe jego postępowanie było niezgodne 
z interesami państwa, a nawet kierowane Inte­
resami osób złączonych s ministrem węzłami 
rodzinnymi. Chodzi tu o spółkę „Młyn gospo 
darski" i o budowanię młyna na terenie rzą­
dowym. Sprawa pociągnięcia b. min. Bardła do 
odpowiodzialności napotyka na pewne trudno­
ści i wątpliwości prawne, prócz tego p. Bardel 
w chwili składania mandatu nie był już mi­
nistrem. a wiec nie wiadomo, czy do niego ma 
być stosowane takiesn.mo postępowanie jak do 
czynnych ministrów. Wniosek Z. L. N. zmierza 
do wezwania rządu, aby wdrożono postępowa­
nie sądowe w i j  sprawie i aby Sejm aż do cza­
su uchwalenia ustawy o trybunale stanu upo­
ważnił ministra sprawiedliwości do utworzenia 
w tej sprawie kompletu pięciu sędziów Sądu 
najw yżsi go.! Mówca prosi o odesłanie wnio­
sku do komisyi prawniczej.

Poe. R a t  aj oświadcza, że wniosek był al­
bo przedwczesny, albo spóźniony. Rzecz jest 
już na odpowiedniej drodze, imputowano jego 
stronnictwu, jakoby chciało odwrócić uwagę 
od tej sprawy, co musi on jednak odeprzeć. 
Z chwilą, kiedy sprawa ta  doszła do wiadomo­
ści jego klubu, zareagował odj, iż p. Bardel nie 
piastuje już mandatu. Prócz tego, sąd partyjny 
zawiesił go w prawach członka stronnictwa 
do czasu rozstrzygnięcia sprawy. W  dalszym 
ciągu oświadcza mówca, iż wniosek ten  musi 
być uznany za pewną działalność odwetową 
za sprawę, która się rozegrała na posiedzeniu 
pTzodostatniem. Nie uważa on tej metody wał-

przez Niemcy, tudzież o zaproszeniu ich na 
konfeTencyę w Waszyngtonie.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIE
Usposobienie dla walut zagranicznych i dewiz 
na piątkowem zebraniu gieMowem było nieco 
mocniejsze. Zwyżkowały dalej marki niemie­
ckie w obrotach gotówkowych i przekazowych, 
prowadzonych z ożywieniem przy małej p o ta ­
ży a znaczniejszem zapotrzebowaniu na tu tej­
szym rynku. W dz?ale akcyl bankowych i pa­
pierów procentowych nie zapanował jeszcze 
ruch znaczniejszy.

W  tranzakcyach efektami dywidendowymi 
stałej poprawy kursów trudu oby zaznaczyć, 
można jedynie zanotować dzisiaj pewnego ro­
dzaju zwiększone zainteresowanie nioktóremi 
gatunkami akcyi przemysłowych, z handlowych 
zaś uległy zniżce P. T H. Nabywano: Ziele­
niewski, Tepego, Trzebinia tłuszcze, Trzebinia 
żelazo, Żegluga Polska, Chodnrów, P. T. H„ 
Pocisk, Parowozy, Impex, Krakus.

Szacowania dzisiejszo wynosiły: Dołai*y ame­
rykańskie 3500—3600 mk, dolary kanad. 3000 
mk„ franki szwaic. 550—600 mk., franki franc. 
230—240 mk.. liry 140 mk., leje 20 mk., ko­
rony czeskie 39 mir., marki niem. 18 mk., ko­
rony austr. 40 fen.

Przekajzy na Berlin 19 mk. 25 fen., na  Pra­
gę 40 mk., na Wiedeń 48 do 50 fen.

Jutro, w sobotę, ofieyalna giełda zamknięta.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 2 Grudnia 1321 r. f-*44
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Zurych. PV A. T. Końcowe kurea dewfzt 
Berlin 2.55, Holandya 187.25, N. Jork  525, 

ki za pożądaną, a  e walkę podejmie, zwłaszcza, | London 21.15, Paryż 88.10, Medyolan 22.05,
jeżeli przyczyna się ona do pewnej sanacyi mo­
ralnej, Zaznacza jednak, że w tej walce nie 
przebiera się w środkach) że rzuca się obelgi 
i oszczerstwa ogólnikowe bea ponoszenia od­
powiedzialności.

Następne posiedzenie we wtorek o godz. 4 
po południu. Na ostatnim punkcie porządku 
dziennego wniosek nagły o pociągnięcie do od- 
powiedzialnośri b. ministra skarbu, Grab­
skiego.

Bruksela 37, Kopenhaga 98, Sztokholm 124.50, 
Chrystyania 75, Madryt 78.25, Buenos Ayree 
170, P raga 5.80, Budapeszt 0.80, Zagrzeb 1.80, 
Bukareszt nienotowany, Warszawa 0.15, Wie­
deń 0.17, aiystr. stempŁ 0.10.

b e b b  ii ii i i ........................
N  A B K S I A N I .

M B

Wiadomości gospodarcze.
DRUGI TARG POZNAŃSKI. Miejski urząd 

targów poznańskich wysyła zaproszenia na dni-

W Górnym Śląsku
przyctóWonym do Polski, aą do sprzedania^ 
wBle, Interesu, w mieście i dobra rycerskie, orał. 
gospodarstwa.' Zgłoszenia osobiste w restam y 
Schmebauma od godz. 1—8 we wtorki i p iątki 

w Dziedzicach.

K
9

Od soboty  dn. 3 grudn ia  d o  płotku dn . 9  grudn ia  b . r. y y
A=  ¥  . 1 4 1  I i  =

N
yyJS. t i  W  SU r&. _ N

wspaniały dramat ierzago Żuławskiego nz artystką Bzowską. Br11ILF Hjj§ w Krakowie, u l .  Oerlridy L 3.19 A
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GASTON LERGUX.

kławiek powfacaiąsi z daleka.
41

r
Tłum aczenie z francuskiego.

W yszła 2  p a rk u , n ie zauw ażyw szy n i a n i e  
.11*311 m ak ie to . Szła szybko znaną sobie dobrze 
ścieżyną, wzdłuż zagajn ika , p rzy tykającego  
do lasu S-enadt.

W krótce u jrzała przepłądaćące poprzez 
drzew a lasku mui y  wilii, ośw ietlone indiym  
blaskiem  księżyca. Przez niebo preeeifltfały 
ciężkie, ciem ne cłuuury; w ia tr ę n a ł ie w 

ikienuiiku lasu, k tóry  i w y w a rz y ł się dziwnie 
ponurą i żałobną m etod yą.

Fanny m e drżała jednak  ani fizycznie ani 
m oralnie. Jed y n ą  jej > bronią by to spiżowe 
'serce w m ężnej piersi. Otuliła sio ty lko  
szczelnie ciem nym  pluszczem, k tórego  k o ł­
nierz przysłaniaj niernał połowę tw orzy.

Widmowy kształt drzew po nocy nie prze­
rażał jej wcale. Nie pow strzym yw ał jej 
si;r/.yp potrąconej gałęzi, ni boleśnie w ycię­
ta sylw eta przydrożnych k izaków . Przesu­
w ała się koto nich ostrożnie, lecz ciągle po­
suw ała się naprzód. W krótce minęła z a ro ­
śla i ukry ła się za owym płotem , za który™  
snediziła już kiedyś k ilka godzin ze swoiin 
uosrńn m alutkim , gdy. przyszli t ut aj  s pr aw­
dzić wizye M arty. Teraz nie chodziło już 
o to. by się czegoś dowiedzieć —  teraz  n a ­
leżało działać.

Czekała. .
Nic się tu nie zmieniło. Taik sam o k się ­

życ w yglądał od ceasw do czasu z za osłon 
chmut ,  t ak sam o zegar daleki w ybijcł mo- 
TiOtónnie godziny, ta k  samo boleśnie drżały

osikow e liście n a  w ietrze... T en sam chłod­
ny, w ilgotny powiew szedł od rzeki, toczą­
cej s-we nurty  pośród nem ifarów  i sp lą ta ­
nych kor/cn i wierzb. N aw et łańcuch czó­
łenka w ydaw ał ten sam brzęk jednostajny ...

A chi te  dźwięki! jakaż rolę odegrały , do 
jak ich  rozm iarów w yrosły w chorych móz- 
gnm . Fanny  uśm iechnęła się zlekka, Jecz w 
te j chwili uw aga jej skupiła  się całkow icie 
n a  bladem  widmie, k tó re  w yłoniło  się z  
drzwi ogrodzenia.... B yła to  M arta.

Fziś jeszcze hardziej przypom inała is to tę  
bezcielesną, niż zazw yczaj. T ak  bvła  w ątła , 
m k ba/dzo  w ą tła  i drżąca... F anny  byłaby 
się może w zruszyła, mimo, że posiadała spi­
żowe serce, eto Mn.rta w te j chwili szepnęła:

—  A ndrzeju! A ndrzeju!...
Przyw oływ ała swego nptora... przyw oły­

wała sw oje widmo... W idziała go zapew ne, 
poniew aż miała w łasność spostrzegania rze­
czy uk ry tych  d ła  drugich  i słyszenia rzeczy, 
k tó rych  n ik t nie słyszał...

B iedna kob ie ta  w yciągając  ram iona ku  
wizyi dalek iej, posuw ała się w  k ierunku  
rzeki, pow tarzając:

—  Anctazeto! czy jested tu ?
W ów czas F an n y  niebem  tyg rysicy  na cza

tffcch, podeszła ku  niej. Jeszcze ty lko  łeden 
kiroik, jęden n ich . a zepchnie M artę w n u rty  
rzeki. N :e w ykonała jednak te ro  ruchu, nie 
postąpiła tego  k roku  napnzód. Bęce jej opa­
d ły , strach zdusił k rzy k  w gard le  —  ujrza­
ła  ducha...

R0ZD7TAŁ XXX.
Ucieczka.

Poznała go po ranto na skroni i po  ry ­
sach tw arzy, k tó ra  uk aza ła  się na. chwilę

w prom ieniu księżyca, p rzedartym  przez 
!chm ury. To był A ndrzej. To były  jego oczy 
jeszcze w iększe chyba niż daw niej. z j^jeooi- 

j saaiym sm utkiem  poitrzaee n a  M artę, to  by ła  
jego p iękna twmrz w ychudzona, b lada  i o- j 

.promieniom a  nadziem ski cm cierpieniem . Re- 
!szta postaci gubiła  się w  m głach nocnych, 
w tum anach , unoszących się zaw sze n ad  tą  
rzeką. j

Był u b ran y  w  rodzaj ciem nego płaszcza, 
nieokreślonego M o r u ,  zairaiconego n a  n a - , 

im iona, k tó reg o  poły roztap iały  się w m ro-| 
ku. Siedział n a  k ra  wędzj s tarego  czółna, pn- 1 
trzy ł n a  Ma tę  i nic prócz niej n ie widział.

| F an n y  nie k rzyknęła  ty lk o  d la tego , że 
żaden dźw ięk nie m ógł przecisnąć się przez 

IJej uchylone U3 ta... N a w idok zm arłego 
. krzyk  zam arł w g 'rd le  —  jej żywej. C ofnęła j 
s ;ę, ehw ieiac .jakby pod wpływem  o -zo łn n ra , 
jącego  uderzenia, a  po tem  odw róciła  się 
i uętokła n ieprzytom na.

| Przebiegła lasek osikow y, w pad ła  w  las 
i btoirła, biesrto, aż p ó k ; nie zagłębiła się zu­
pełnie w cienie leśno. Nie śmiała się od wró­
cić, choć zdaw ało  się jej* ze ściga ją  ciągle 
b iz^k  łańcucha...

Na ch wile mu dała sio zatTsrm ać, b y  za-1 
czerpnąć tchu . Oparła się o ptoń drzew a... 
na chwilę, na  cihwito tylko.... Cn*to jej ciało 
trzęd o  się, ca ła  is to ta  d y g o ta ła  z  podlej
trw ogi.

W kró tce  poczęła znowu uciekać, iaik śc i­
gane  zw ierzę, mfała bowiem w rażenie, źo 
zew sząd osacza ją brzęk łańcuchów , łańcu­
chów  przvkn tvch  do nóg uoiorów. dźw ;ęczą- 

!cych za każdym  ich ruchem . G dy iuż do­
ta rła  do w yżyny zamkowej i wsparła, się o 
m ur p ark u , doznała znotfu  gw ałtow nego

strachu . U jrzała bowiem przed sobą potw or­
ną postać, w ykonyw ująeą dziwaczne ruchy, 
w yolbrzym ione przez m artw y b lask  księ­
życa.

T a  postać jed n ak  w róciła jej przytom ność 
i zaw róciła z drogi obłędu. Był to  P rosper 
ku ternoga, idący szybko i  w ym achujący k u ­
lam i nad gło»wą.

Z aw ołała n a  niego po im ieniu, szczęśliwa, 
źe znajduje się wobec żyw ej is to ty , nie wo­
bec upiora...

Ale oii popatrzył n a  nią, ja k  na obcą i po­
szedł szybko naprzód, chw iejąc się potw or­
nie na nogach, w ym achując kulam i i w yda­
jąc krzyk , jedyny, jaki m ogły w ydaw ać je ­
go kalek ie , kształtem  pysk  zajęczy  przypo­
m inające usta ... Auł A uł Au!

O parła się ręką o mu*r panku. B y ła  już u 
siebie. P a trzy ła  za tym  nieszczęsnym  idy o* 
tą , k tó reg o  kaza ła  pielęgnow ać, a  k tó ry  
uciekł tego  sam ego dnia, jakby  w  obaw ie, 
żo go w zam ku sp o tk a  ja k a  krzyw da. T u ­
ta j nnkontoc ponu :y  dźw ięk łańcucha prze­
sta ł ją  ścigać. Zaczęła m yśleć spokojniej. «1- 
n rlaz ła  drzw iczki w m urze i weszlia do zam ­
ku przez basztę  Izabeli.

G dy znalazła się w  swoim pokoju i zapa­
liła lam pę. gdy przypom niała so*b'e r w o  to 
czyny  i ruchy... doszła d o  przekonania , i e  
z lęk ła  s ię  m arnego cienia...

ROZDZIAŁ XXXI.
Ta sama m yśl k ton tte  łookam l Fanny 

I Ja c k a .
Ale czy napraw dę zlęk ła  się ty lk o  cienia?
P y tan ie  to . k tó ro  jej się nasunęło naza­

ju trz  po  nieudanej w ypraw ie, p rzybrało  w 
je j um yśle nadzwyczcg groźno rozm iary.

J a k  to? o ra , ta k  trzeźw a, n ie  u legająca 
do tąd  w żadnej m ierze przyw idzeniom  1  
wpływom M arty, lub Ja c k a ; ona-, F anny , 
k tó ra  nie lękała  6rę niczego i wt nie n ie ude­
rzyła, oma m iałaby mieć także w izyę ducha?:.

Myytohi o  tom poważnie i doszła do  przed 
konania , że to  było rzeczą najzupełniej n ie ­
możliwa. P"7.vpon'ntoła ^b-to dokładnie na­
stró j um ysłu w jak im  się znajdow ała wczo­
raj na  brzegu rzeki. Bvł eo zapew ne z-brod' 
niczy, aito zarazem  zupełnie trzeźw y i p rzy­
tom ny. Jak im  sposobem  w ciągu jednej se­
kun d y  um ysł jej mógł się zachw iać do tego  
stcpnia...

A jeżeli And 17 ej n ie um arł?...
W idziała go- na  w łasne cezy... zatem  n a ­

leżało  raozei p rzy rośc ić , że znala^to sto 
w czoraj tw-a>rzą w  fwa~z z nim , z człow ie­
ki em żywym , mż z widmem. Jeżeli A ndrzej 
nie u m c.T ł w cale —  to  wtoto zagadek da się. 
w ytłom aezyć. urzedew szystkiem  wszirstld® 
szczegóły, iaiktoh udzielał M arcie, do tyczące 
zb^o/toi ko to  F^em aie.

N atom iast inne sizczegóły przedm ą w iały 
się jeszcze hardztoi taćem nW o. Gdzie prze­
byw ał. w  jak i sposób żwl? D łacaego nie wy- 
pędził b ra ta  z ram  ku?  Czemu zgadzał się na  
rozłąkę z dziećm i? Co znaczyły  te  no cno
W * z v f v ?  *"

T ajem nica roz jaśn ia ła  się ty lk o  ezęśok> 
w’o, * poniew aż na  sze e g  podobnych pytaA 
nie pf>ńia to TV> 'm atość odnowie tok

Ja k ż e  następn ie  kwewtyono-wać^m-torć to- 
go. po  tom. co OT>owTadai o niei Ja c e k ?  J a ­
cek zam knał na  k lucz orało b ra ta  w weJizlOj 
walizę pogrzebał zaraz w  piw nicy. Zatem .*

(Ciąg dalszy nastąpi).

:*?<! -‘1Wt
Pi
m  i X . X  ia r e g c  B. Tarę-fHaniowy. 1 egz. EO m.

. nwi iBt a— m
X. J. SOSNOWSKI, C. M., Żywot Siostry Te 

rcsv od Dzieciątka Jezus. (str. 152 w opr. 
płór. 200 Mkp.j.

X. J. SOSNOWSKI, C. M., Utwory drama- 
tyezn^ dla młodzieży CO sztuk dram. prze­
ważnie na temat misyjny lub Dziecięctwa 
P. .Jezusa) str. 302 — brosz. 120 Mkp. 
w opr. pł. 250 Mkp.

ROCZNIKI DZIECIĘCTWA PANA JEZUSA 
t numery rocznie. Prenumerata roczna A00 M 
NAPKI D!.A STOWARZYSZENIA DZIECIĘ­

CTWA Str. 176. brosz. 120 Mkp.
M. ZDZIECHOWSKI FRYDERYK OZANAM, 

str. S0. brosz. 40 Mkp.
Do n'bycia:

w Dzies^cSwa P. Jesusa
u XX. Misloaarzy*

Kraków, ul. św. Filipa 19.
Przeciw truciźnie ntoralnal,
*a:!cp^zem lekarstwem iest d^bra k-iążka. Dlatego po­
lecamy gorąco* wszystkim P. T. Opiekunom Młodzieży 
Polskiej, R dzicom i Wychowawcom, znakomitą ksią­

żeczkę p. Wład s aury Deszczakowskiej p. t

Ł A Z I i i

Książeczka ta za iera sześć nader ciekawych opowia­
dań z bra-kami dl« sta-szci młodzieży, z których 

wieje duch zdrowy ł nawskrói nowoczesny.
Do na b ' ci a: Spółka wydawnłazo-han^lowa „Lud Kato-
UckD, 'rrków, ul. św. Filipa 17. Cena lO tr-  Mk. F’rzy 
samówienm ponad u* egzt-mrd. 2 %  onustu. 1622

FUTERHAJELEBASTSZE 
W Y K O N A N IE

DAMSKICH I MĘSKICH 
K A lP F W lW lf A  DYPI omowawyw Paryżu Kuśnler*

T A D E U S Z  S IE R P IŃ S K I
KRAKÓW H L K® FLORYAŃSKA 32

O F IC Y N Y  N A  PIĘTRZE. 1838

B ndaża przepuklinowe. Opaski przaciw 
oiiw a ości brzucna. Prostotrzymacze. Uwi- 
Jaoze i poi.cz chy gumowe. Moczniki gu­

mowe do podróży i do łóżka. 16M

Katalogi gratU L. POLACZEK, Sambor 23.

CZYSTO WEŁNIANE WYROBY
z Polskiej Wytwórni trykotarzy i chodników 

w Srodtishu

DAMSKIE ZAKLTY i BLUZKI, SZALE, 
GARNITURY DZIECINKĘ, SWEATERY 

SPORTOWE ORAZ SKARPETKI
nabytva{* m o in R  1635

«  Krakówio w ńiagazyaąch firm i
M. Pałnbuszyiisk:i, Maryi Pi*au^, 1 orębski 
’ Zimier, U. Wjor/.eiskiego. w Związku 
F..ko;iwmicznvm Kółek Kofnic/yrh, Sekcya 
Handlowa Związku Ziemian. Snólka Apro- 
wizacya M:ast, Fr. Woias ul. F.ohzowska, 

M. Król-Rodakowski i Ska. 
w Zakop:nsin: St. Hirlus, Związek Pensjo­

natów i Hoteli.
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R  I łódzkie Zjednoczone fabryki mydeł tualcłowych i wyrobów kosmetycznych I M
©  I Józef Wóltowicz, H. GSHtel i Ska -  Łódź, Wólczańska 117. B ©

8 1

I M P O R T - E K S P O R T

S O C IE T E  L IL L O IS E  D E  C O N F E C T IO N S tHMetWMWMiN

Siedziba Twa w Paryżu. Sodere Ancnymc zu Capital de 1,500 OOt) Pres. Warsztaty I augazyny w UlLL

KRAKÓW, Rynek Główny 39.
F!a nadchodzącą zim ę ! Na nadchodzącą zim ę !

Kupcy i zarządzający koncernami i kooperatywami i t. p.
znajda w naszych składach

ubrania, jakich potrzebują,
p o  naipFzysi§pirB5@isz2re§i cenach. »»*

Również na Składzie : Zefiry, szyrtyngi, korty, płatna 90,110 i 150 cm.

G A Z E T A  G D A N S
T C X  A K C .

R a lsfta rsze  p is m o  c o d z ie n n o  w  W . M. G d a ń s k u , b a r d z o  ro z p o w sz o *  
Ć m io n e  n a  P o m o rz u  I K a sz u b a c h , » ■ ■ w y c h o d z ą c e  luft o d  31  leża

F IL IA  w  TCZEWIE D LA  P O L S K I
U L IC A  D W O R C O W A  8 * 8 . 1 .

GAZETA GDAŃSKA p o s ia d a  ty le  z a le t ,  fte J e s t  b a r d z o  w s k a z a n e  d o  z a  
m ie sz c z e n ia  c s to s z e A . -  Je ieE l s z u k a c ie  k u p n a , s p rz a d a f ty , p o s a d y ,  s tu ftb y , 

z g u b y , Jeftli s lq  ch cec ie  z b o g ac ió

o - o - o  O G Ł A S Z A J C I E  o - o - ®
W GAZECIE GDAŃSKIEJ

g=”-:r-rTT=s— ■ ■ i r  s  rac

BACZNOŚCI W Polsce Gazetę Gdańską zamawiać można w każdym urzędzie poczt.

!2 3 6 iB Q C 5 S 3 S ^ Ć S O § { iM liD O $ i0 G S S © li9 S

HURTOWNY SKŁAD 
m STRU M cH TÓ iy

M U Z Y C Z N Y C H
£ kr/ypiee. T rąbek, Basów 
tiramofonów, Klarnelów, 

Harmon I i t  d. 
Największy wybór w*zel- ktch przyborow do iastt a- 
mentow, smy?7ków strun 

kalafonjl 1 t. d.
iwi? Ec:ii są na sk’rłii8.

Za tar* lab połamana płyty, 
p.'acę najwyisz ceny lnb wy­
mieniam korzystni®. bla Szkól
i Stowarzyszeó mazjezaych 

cena hartowna. 1720 
1JEOPOLD nU T T R E R  

Kraków, Urodzka 43.

K UCHARKA umiejąca dobrzs 
gotować, m ająca się na go­

spodarstwie. poszuku « pomady 
od 1 stycznia na plebanię Ła­
skawe zgłoszenia d * Marji Jasek 
fodgórzć-Fłaszów Nr. 24, u Ja na 

Spirałlra. I7vt

M A-WSTER FARMACH. Po­
lak, katolik, obeimle za­

rząd, współpracę lub zast^psiwo 
Mr. , Przemyśl iii. Stry-

cbsrska. 1719

P a p ie ry  l is to w e  |
pocztówki artystyczne, al­
bumy. r a mk i ,  portiele, 
karty do gry, poleca skiad 

papieru i galanterji

Baczność 1 Korzystajcie z okazji 1 Baczność I
P r o s t a  d r o g a .  — ■ ■

Kto przyjeżdża do Łodzi pa z&kupy towarów łokctowych, niech nło omieszka 
we własnym interesie koniecznie zajśó do składu kupca i fabrykanta

L E O N A  R U B A S Z K IN A  w  L O D Z I
ultoa Kilińskiego Nr. 43, 2-gie pięlro, n. 10. niedaMo dwór?a Warszawskiej.

t lw a g a :  HJa dogodności Hijentell otworzyliśmy o d d z ia ł  e k s p e d y c y jn y .  Wysyłzmy 
pocztą od owiednle odcinki towarów okciowych (kupony) ś: iś e podług przesłanego lub 
określonego nam wzoru, n n w e t  b e z  z a d & tk n . z n l ic z k ą  p o c z to w ą .  JZa opako­

wanie i przesyłki pocztą dolic: a się 4 pioc.j
Materjsły, nłeodpow ada ące w z o ro w i, przyjmujemy z powrotem. Wzorów nl« wysyłamy.
Sprzedaje tu; taniej, bo w prywatnem mieszkaniu. Interes obliczony jest na wielki obiót.

Wielki wybór różnych resztek. . 13C4

a»« »  «w» mmmm

HURTOWNY SUAD
Zspaln>cz8vt kamieni da tych­
że. Latarek kłeszanicawych. 

Baterji oraz żarówek.
LEOPOLD HUTTRE&

K ra k ó w . G ro d z k a  4 3 .
17 2 1

S»aiąimi*««as«*<wwMiW D « a e

ksrtę wojskową i IcRityTa- 
mieszkaóca wsi Psłroszyca

JJN1EW AZN1A SIĘ zgubioną

S U  W ielko-Zagóm  — ji>na 
Małpy. 1717

Starzss 83-lctni
były oficjalista znalazłszy się 
w położeniu bez wyjścia, prosi 
litościwe serca czytelników o 
łaskawe w sp a rc i Datki upra­
sza się nadsyłać do Adm. *Gł, 

N a r / dla Oficialisty.

O brazk i na ko IandG
szopki gozego narodzenia  * *

O b rs s y  I F ig u ry  św . d o  k o ś c io łó w  poleca

STANISŁAW RĄB Kraków, Sławkowska 4.

łimBaaMG3s a a i!^ >asa!iaa5B3aBSS38Bĝ Ygssir

Rozkład jazdy ksiei żelaznych
Iz Krakowa da L ^aw a, Lublina, U. £$sza,j 

Zakopansgo, Y/icliczki, Kocmyrzowa.
o g. 0*14 posp. d ) I wowa;
o g. 5‘2'i posa. do Kryn cv i Za^rzp;
e £. 5‘I0 posn. do 7aVonane?o i Rabki;)
o g. 7*05 osoh. do L'ibl’>a prz**z Ros-vi

wadów i Rzeszowa; 
o g. 7 50 osoh. do ł oc^ni;
o g. S’2 ł oso^. do Wieliczki;
o e. 9’00 posp. do Zakopć ego ;'
•  g. 9*20 posp. do Lwo^a;
o g. 10*10 osoh. do Lvrowa;
o g. 11*0J otob. do Krynicy prte* Tar-j

nów, Stanisławów • przez! 
Stróże Sambor 1 Stryj; j 

18*25 osob. do Zakopanego i N. Sącza | 
przez Skawinę; I

14*00 osob. do Weilics 1 i Oświęci-j 
mia przez Skawinę;

•  g. 14*20 osob. do Kocmyrzowa;
o g. 14* *5 ©so\ do Tarnowa;
o g. 18*50 osob. do Lublina pr. Rozwad.;|
o g 19*25 os b. do Tarnowa;
o g. U;*55 os b. do Lwowa;
o g. 20*25 osob. do Wieliczki;
o g. 20*55 osob. do N. S.icza przea Tar-j

nów, Sambor i Stryj; 
o g. 22*10 osob. do Zakopanego i N. j 

cza przez Skawinę; 
o g. 23*10 osob. do Lwowa.

Nr i 
vr 603 
Nr 6103 
Nr 721

Nr 221 
v r H U  
Nr C Ot 
Nr 4* 3 
Nr 21 
Nr 611

Nr 1213 o g. 

Nr 1413 •  g,

Nr 6211 
Nr 225 
Nr 723 
Nr £23 
Nr *23 
Nr 1415 
Nr G13

Nr 1215 

Nr 35

l o g ,  0*35 poco. 
16 o g. 0**0 osob.
24 o g. 5*00 o<ob.

205 o g. 6***5 poap.

2 o g. 
124 o g.

6*42 posp. 
8*20 oseb. Dzie-

Do Warszawy, Poznania, Piotrowic (Wiednia, j 
Paryża), Cieszyna.

do W 'rszawy; 
do Warszawy; 
do Pi >trow:c; 
do Piotrowic (Pragi, Włe- J 
dnia, Paryża); 
do Warszawy; 
do Żywca przez 
dzice;
do Warszawy; 
do Piotrowic; 
d® Trzebin; 
do Piotrowic; 
do Warazawy prze* Dę- j 
blin; I

do Cieszyna I Żywca 
prz”z Dziedzice; 

d i Żywca przez Dziedzice j 
d > Warszawy; 
do Romania; 
do War»zawy.

Nr
Nf
Nr
Nr

Nr
Nr

Nr
Nr
Nr
Nr
Nr

13
26

11*21
1 1 2
312

o g. 10*26 osob. 
o g. 11*46 osob. 
o g. 18*35 osob. 
o e. 14*45 osob. 
o g, 17*t0 osob,

Nr 122 o g, 17 40 osob.

Nr
Nr
Nr
Nr

22 o g. IDTOosob,
14 o g. 19*35 osob

4i0 o g, 21*45 posp.
6 o g. 23*u0 posp.

OBUWIE
M S S K I E I D A K S K B E

UBRANIA
M ĘSK ia  I D Z IEC IN C E

: CERATI:
■ n NA STOŁY, IMEELE i CHODNIKI

S P R Z E D A J E  1586

a  po cenach fabrycznych
B APROWIZACJA MIAST Sp. z o. o 

Kraków, Pałac Spiski.

1
1
I

Znana 78 skutcaznośai wody mineralne sztuczne:

nK arisbad-N iuhlbrunn" 
„ K is s in g e n -R a k o c z y ^

pehnooe jnez kiatoiikn i Iwmkis T:w. Mnnkia bia fabryka:

K. RẐ CA i CHMURSKI WtólWh
al. św. Oeitrudy L. 4 . ---------------Telef. 22?. k '

Ł iiDo nabycia w aotrkach i dro^neryncb. lM)i

i i

W ydaw ca: w zaetępstwie Polskiej Spółki prasorcj K. H a l o k i a .  <— Redaktor nacaelAy i odpow, Jan M a % y A •  i k* Dnikainia MGło«a Narodu4* w  Krakowi* pod tarzadem Romana Ferka.


